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SSĘŚĆ URZĘDOWA,

M inistor spraw wewnętrznych przezna­
czył radeę dr. Antoniego Zolla kierownika 
staroLtwa w Sanoka do służby w Wojewódz­
twie krakowakiem,
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Ustne egzaminu dojrzałości w se- 
minarjach. nauczy cielski eh odbędą się w 
następujących te rm inach :

17 września w prywatnem ż e ń c  em w 
Stryja

19 września w państwowem ieńsk. w 
Przemyśla.

32 w neśnia w państw, męsk. i w pry­
wat. ieńsk. w tam borze.

23. września w pryw. łebskiem  w Tar­
nowie.

24 września w pryw. SS, Bazyljanek 
w Stanisławowie.

26 w neśnia w państw, męskiem w 
Białej, Krośnie, Budniku, Stanisławowie, 
Tarnopolu i Tarnowie, w państw, ieńsk. 
we Lwowie; w pryw, ieńsk. w Brodach, 
Kętach i Łańeueie.

27 w neśnia w pryw. ieńsk. w Nowym 
Sączu.

28 wrześni* w prywatnem ruskiem w 
Kołomyi.

30 września w pryw. ieńsk. im. Hil- 
degardy w Białej i w państw, męsk. w Sta­
rym Sąezu.

3 października w państw, męsk. we 
Lwowie . Zaleszczykach, w pryw. ieńsk. im. 
Preisendanza w Krakowie i w państw. rssk. 
kursash semin. we Lwowie i Przemyślu.

5 października w nryw. żeń3kiem im. 
św, Bodiiny i Instytutu Marji w Krakowie.

10 paźdiiernika w państw, męskiem 
w Sokalu i Czortkowia i w państw, ieńsk. 
W Brzeianaeb.

15 paźdiiernika w państw, ieńsk. w 
Jaworowie.

Konwent senjorów,
Konwent serijoriw pod przewodnictwem 

Marszałka Trąmucryńskiego odbył wczoraj 
zebranie, na którem przewodniczący podał do 
wiadomości, iż przedmiotem obrad konwentu 
senjorów m , być wniosek komisji sknrbewo 
budżetowej o przyspieszenie zwołania Sejmu.

Na pierwszem posiedzeniu Sejmu na 
porządku dziennym prócz pierwszych czytań 
szeregu projektów rządowyeh, Massałek pro­
ponuje kwestię opodatkowania djet poselskich, 
projekt noweli do ustawy z 21 lipoa 1919, 
w przedmiocie zabezpieczania Państwa, spra­
wozdanie komisji administracyjnej o proje­
ktach ustnW dotyczących państwowej służby 
cywilnej, oraz organizacji władz dyscypli­
narnych.

Przedstawiciele P. P. S. oponowali 
przeciwko umieszczeniu na porządku dzien­
nym projektu ustawy o stanie wyjątkowym. 
Sama zaś propozycja przyspieszenia obrad 
nie spotkała się ze sprzeciwem, Postanowio­
no zwołać Sam na wtorek, 13 b. m. o go­
dzinie 4 popołudniu, Na porządku dziennym 
posiedzenia, prócz pierwszych czytań proje­
któw, ma być także projekt ustawy doty­
czący spraw urzędniczych.

Marszałek odczytał następnie list ko­
mitetu wykonawczego Targów wschodnich, 
zapraszający przedstawicieli Sejmu do Lwowa 
ua otwarcie Targów w dniu 25 b, m , eo 
przyjęto do wiadomości.

Wkońcu Marszałek zaproponował, by 
w sesji bieżącej odbywać posiedzenia co­
dziennie, nie wyłączając sobót i poniedział­
ków, a natomiast by po dwóch tygodniach 
obrad następowała tygodniowa przerwa.

Z komisji sejmowych.

Komisja skarbowo-budżetowa pod prze­
wodnictwem p. D km anda przystąpiła dziś 
do dyskusji szczegółowej nad preliminarzem

budżetu Ministerstwa kolei ielaznej. M inister 
Jasiński wygłosił dwugodzinne expose oparte 
na preliminarzu przedstawiającym nasze po­
trzeby kolejnictwa. W swem przemówieniu 
Minister podawszy obraz rozwoju kolejnictwa 
polskiego zapowiedział podniesienie taryf ko­
lejowych, które nnstąpi w dwu stapacn. Na 
okres ezasu od 10 do 30 b. m. podwyższył 
taryfy zarządzeniem telegraf!sznem o 50 pre. 
dotychczasowych opłat pasażerskich, a nadto 
przeniesiono opłaty za przewóz towarów 
z klasy VII. i VI. do klasy V. taryfy, a z Y. 
do IY. Podwyżka za przewóz osób przyniesie 
217 miljonów 900 tysięcy, za przewóz zaś 
towarów 414 miljonów 900 tysięcy, ezyli, ie  
dochody Państwa wzrosną w ciągu wspo­
mnianych dni 20 o 632 miljonów 800 ty- 
sięey marek. Przejazd z Warszawy do Kra­
kowa kosztować będzie od dnia 1 paździer­
nika bieżącego roku pociągiem pospie­
sznym w 1. kl. 3.330 marek, w II. kl. 
2.221 Mk., w III. kl. 1.140 Mk. Przy poeią- 
gaeh osobowych eeny biletu będą o dwie 
trzecie wyższe od poprzedniej taryfy. Podróż 
z Tczewa do Baranowicz wynosić będzie 
w I. kl. 7.740 Mk., przewóz wagonu towa 
rów o pojemności 10.000 kg, na przestrzeni 
100 kim. kosztować będzie dla zboża 4 5' 0 
Mk., dla mąki 3.500 Mk., dla bydła 4 50<> 
Mk,, dtk budulca 4,500 Mk., dla węgla 3 500 
Mk., dla nafty 9.000 Mlc. Na przeuirteni zaś 
5 '0  kim dla zboża 20 500 Mk., dla mąki 
11.50O Mk., dla bydła 2 .500 Mk., dla bu­
dulca 20 500 Mk., dla węgla 11.500 Mk,, 
dla nafty 37.000 Mk. Na tern zakończono 
obrady prsepołudniowe.

Na posiedseniu po południowe® p. Mo 
raczbwski wygłosił obszerny referat o preli­
minarzu Ministerstwa kolei eo zajęło przeszło 
4 godziny, Z di tyehczasowych wywodów na­
leży podnieść, iż referent wykazał szkidli 
wość kontraktów zawartych w twoim czasie 
z przedsiębiorstwami prywatnymi Lilpop i 
Loewenstein i „Parowoz*. Minister koleji 
przyssał te  kontrakty te uważa za zgubne 
i będzie się starał, albo je rozwiązać, abo  
zmiesić. Beferent po szczegółowem przeli­
czeniu budżetu przyszedł do wnioska, ie  pre

liminarz kolejowy d» się obniżyć w wyda­
tkach o kilkaset miljonów marek jako nie­
ściśle obliczonych, lub nie potrzebnych.

Dalszy ciąg obrad komisji w piątek, 
dnia 9 b. m.

K o m i s j a  a p r o w i z a c y j n a  pod 
przewodnictwem p. Gdyka w obecności Mi­
nistra aprowizacji Grzędzieiskiego oraz dele­
gatów Ministerstw spraw wewnętrznych, 
skarbu, kolei, unędu  walki z lichwą i komi­
sariatu aprowizacyjnego m. Warszawy od­
była zebranie żwołane przez przewodniczą­
cego w sprawie drożyzny. M nister Grzędzi»l- 
ski oraz referent M urst-rstw a aprowizacji 
zdali sprawę z obecnego stanu gospodarczego 
w Państwie w zakresie aprowizacji i wyja­
śniali działalnoóć Bządu w kierunku zwal­
czania drożyzny, i niedozwolonego wywozu 
żywności za granicę. Wbrew propozycji prze­
wodniczącego, który następne posiedzenie 
wyznaczył na 9 b. m,, przyjęto 12 głosami 
wniosek p. Brodziaka przeciw 5 głosom przed • 
stawicieli P. P. S„ N, Ch. K. B., N. P. B. 
o odroczenie posiedzenia komisji na 14 b. m.

Kancelarja sejmowa nadesłała następu­
jące sprostowanie: Z komisji skarbowu-bu- 
dżetowej w dniu 1 b, m. w sprawozdaniu 
ustęp z przemówienia Marszałka Trąmpczyń- 
sk<ego został nieściśle oddany. I otęp ten 
opiewa: „ Państwo, któreby dopuściło do tego, 
żeby jeg« urzędnicy stra mcwali, nie może 
egzystować Boć każdy strajk to wojna prze­
ciwko pracodawcy, a woiua ta tylko o tyle 
ma pcd.tawę moralną o ile jest walką prze­
ciwko wyzyskowi ze strony pracodawcy, 
O wyzysku zaś nie może być mowy, jeżeli 
państwo lub komuna jako praeoaawcy nie 
ma'ą skąd czerpać środków pieniężayeh, to 
każdy ros ądny i uczciwy urzędnik czy pań­
stwowy czy komunalny, jeżeu przyjdzie do 
przekonania, ze z poborów egzystować nie 
może, a w drodze petycji nie może osiągnąć 
tych pndwyżs<eń, ma wszelkie prawo szukać 
sobie innego zajęeia, ale niema prawa pchać 
kraj do przepaści'.
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W PRZESTW ORZU.
Przełożyła z francuskiego 

* w j»  s  D z ieau szy ck ich  K om orow ska.

'(Ciąg dalszy);

Lecz nie mógł dokończyć, bo Amy po­
biegła do niego s radosaem łkaniem i n a­
miętną wdzięcznością i wołała, zarzuciwszy 
mu, pieszczotliwym ruchem, ręce ua szy ję:

— Ach Kerjeaul mój stary Kerjeau, 
mój wierny bracie, mój przyjacielu, moje ty 
wszystko 1 Dobry jesteś 1.. Już się nie czuję 
osamotniona, już e‘ę nie lękam niezego, ra ­
da jestem i bezgranicznie zadowolona I Dz*ę- 
ki, dzięki, dzięki!

— Biedactwo mo e małe, to co ezyni- 
my. powtarzaw raz jeszcze, bardzo jest wiel- 
kiem szaleństwem 1... Obyś go tylko nigdy 
nie żałowała!

— Będziemy bardzo szecęłliwil zoba­
czysz! twierdziła z wielką pewnością siebie.

Kerjeau ucałował tuż tylko w milc<eniu 
malutką rączkę, ukrywająeą się w jego dłoni.

Bozmyślał:
- G e  minęło jeszcze dwanaście godzin 

od chwili, kiedy byłem eałkowieie zadowo­
lony ze swego losu. Prowadziłem życie m'ł* 
swobodne i pracowita, posiadałem miestka- 
n e, które lubuern, a także milczenie i spo­
kój I marzyłem o swobodnej samotności, któ­
re umilały wspomnienia rozkoszy i miła jej 
nadzieja na przyszłość, a której to samotno­
ści ni0 przerywała mi nigdy żadna, nawet 
budio  miła obecność... Budowałem zamki

na lodzie... cza, em pełne ś Getności i chwały, | 
a częściej drobne, ale bardio w łasne.. Wy 
chwalałem swój los! 1 oto d.atego, że dzie­
wczynka, co mi jest niezem, której me ko­
cham, bezsprzecznie, miłością... a które mi­
łuję je inak suatzuie więcej, to prawda, cho­
ciaż sobie nie z iaję sprawy dlaczego, niż 
gdybym ją  koehał miłością, dlatego, ie  ta 
zrozpaczona dziewczynka wymyśliła dla sie­
bie i dla mnie plan żye a, tak, jakby wymy­
śliła plan zabawy, dlatego, że spojrzała na 
mnie smutnemi oczami i ie  przemawiała do 
mnie tonem słodkiej i poddającej się bolowi, 
księżniczki, która pamięta o tein, że sam jej 
już tylko uśmiech uszczęśliwia ładzi, dlatego, 
że dwie niedobre icob ety chciały obrzucić 
błotem nieskalaną biel naszej miłości, dlate­
go, że mała moja przyjaciółka została pod.e 
spotwarzona w obecności mojej, a także po- 
trochę i z powodu mnie, dlatego, że milcząc, 
wobec potwarzy, zaufała mi eałą istotą swo­
ją, którą mojej bez słów powierzała opiece; 
d atego, ze wyglądała w białej swej sukien- 
ezjm e lkttnnie na dzieeko, dlatego ie  za­
drżałem, widząc ją  tak filigranową, wówczas, 
czystą i bezbronuą, dlatego, że zrozumiałem, 
równocześnie jasno, ie  jeżeli ona w przy 
sz óści z istanie i naaal obeą d a mnie, to 
moje serdeczne uczucie i chęć braterskiej po­
mocy zwalą na nią wszystkie złości ludzkie.. 
dlatego, że seree moje wzięło górę nad roz­
sądkiem i wolą, dlatego popaJniłem nagle 
w eUio ssaU.ń ,two, rg io m at głupstwo, na ­
dające się n  gdy naprawić, poąt»piłena ni-*- 
bacanie i zaawanturowałem s i ę  w przjgodg 
dziwną, nierozsądną i be* wyjścia, która się 
zaczyna nicprawdopodobnem małżeństwem 
a skończy fatalnośeią rzeezy, bardziej jeszcze 
nieprawdopodobnym rozwodem, Postąpiłem

tak samo, jak postąpiła, chw lę przedem i.,j 
nierozważna dziewczynka: bo ni lem poważ-, 
nej sprawy, jako zabawki, którą się biene | 
do ręk: i r z u ć . .  I oto wyrzekłem s ę  raz na | 
taw sie samotności, spokoju, ei*hej pracy i 
tej właśnie egiystencji która mi b y  a naj 
milsza... a przyjąłem na siebie inne odpowie­
dzialności, nar&iiłum się na to, że każda go- 
dtina mego istnienia będzie zeniepokoj'na 
i skomplikowana, poszukiwania zaś moje do- 
znnją ujmy... pozbawiłem *ię, dobrowolnie, 
swobody i popsułem sobie, prawdopodobnie, 
życie.. Ach! Jerzy Patain, szefie mój i przy­
jacielu, nie gniewałbym się na c eb>e, gdr- 
byś, znając dzieje ostatniego dnia mego ży­
cia, pnrówaał mnie % Don QuiehottemI

A jednak, słodziuebny głosik, owym 
nieocenionym akcentem, który każdy wyrat 
ezynił eudno-brzmiąey i słowa zamieniał 
w perły, zarówno, jak te, eo padały w bajce 
z ust małej księżniczki, powtarzał:

— Będziemy szcięśiiwi, Bizurie-Olbrzy- 
mie... Przyjaźń, to najpiękniejsza i najlepsza 
cząstka życia... Możemy się naigraw»ć z mi 
łości 1

CZĘSC DBUGA,

D zien n ik  Am y.
I.

Bruges 10 grudnia 191...
C rociai nie posiadam — niestety! — 

jak ktoś, kogo zosm, ctarodmiejskiego daru 
wydobywania z abstrakcyjnych wyrazów, 
widomej rzeczywistości, kształtów barwy, 
harmonji rzeezy, jednak przyrzekłam sobie, 
ie  będę skreślać, i  dniu na 4>ień, wrażenia

podróży, na to, by je mód: odnaleść żyją­
cymi (OZnej. g lyby  m Kiedyś przyaała 
t rhola przy on -l^c sobie dokładnie swoją 
p rirs tlo sć .. b-dą to. cj prawda, tylko krót­
kie notatki w jt.ezn e  psntua nijaeo,.,

Fojeehac do Bruges, zobacyć Bruges, 
stauow ło najgorętsze moje pragnienie I

C«em»? ie mam obowiązku tutaj się 
z tego spowiadać... Fantai a moja zadecydo­
wała, że Bruges jest krainą sztięścia, a ra­
d e j szczęścia m ojego.. A życie tymczasem 
zadrwiło ironiezni i złoś iwie z tak nad­
miernej mojej pewności siebie... Ono zade­
cydowało wręcz przeciwnie... tak mianowicie, 
że Bruges stanowić będzie krainę mojej me- 
lancholj> i mojego żalu. A jednak pragnęłam, 
mimo wszystkiego, Bruges pomaó. Tajemni­
czy czar pociągał mnie d a ń .. I oto stało się: 
stanęłam w Bruges przed dwoma godzinami.

Wydaje mi się, że enię, ie  cień j-zkiś, 
czy też nieuchwytny duch. będzie mnie pro­
wadził po przez, uszanowanie godne, stare 
zaułki i wzdłuż spskojnych i smętnych wód 
tego miasta, które Jerzy Bidenbach nazy­
wał : „Umarłem*.

Więe jestem w Bruges! Czyi- to nie 
dziwno, że drogie mi pragnienia bywają wy- 

ełn ane, a pokorne me radości w ytrysn ją, 
wśród istnienia meg >, tak głęboko po o- 
panego, wskutek śmierci mojej matki chrze­
stnej, a takie ' innej jeszcze żałoby której 
serce mnie nie zasunie nigdy... A jeHi 
dzw ni isze to ie umier mimo wszystkiego 
być ladowoloną i niemal, że wesoią I...

W ciągu paru tygodni, które spędzi­
łam na radu pani Jerzowe5 Patain w koeha- 
uym kl*Łzto ze „Starej W ary", gdz.3 mi 
zakonnice okazywany serdeczne dobroć i który 
gt‘ jo  A m id i te najdoskonalej nudne nawet



Gdańsk; i Polska.
W  (prawie umowy poisko-gdańskiej 

mającej aa celu wykonsnie i uzupełnienie 
konwencji z 9 listopada 1930. Rząd Polski 
podaje, i i  donies.enie komisarza Ligi Naro­
dów w po wy Lite sprawie dotyczy skarbu 
polskiego i spray,/ urzędników polskich oraz 
statków polskich.

Trzeba jednakże s góry przewidzieć, 
ie  ca l/ zebranj njaterjał g e n  stł Hasking 
będzie muaiał przedłóżsć fenztowi do wy- j 
powiedzenia się i io  prawdopodobnie w tej 
sprawie sam nie zadecyduje, lets przedłoży 
ją  Radzie Ligi Narodów, która znowu odda 
ją  do zbadania swojej kemisji pralniczej,

Odnośnie do spraw kolejowy-, h Ł»zua- 
czyć należy, że istnieją dwa rozstrzygnięcia 
komisji L gi, a m iaaow ieR z 1? sierpnia 
b. r., przyznające Pcdsei- koleje gri&ńskiw i 
z 5 września b. r., regulujące szereg spraw 
związanych z przejęciem koleji gaaoskicn 
przez Polskę. W decyzji 3 5 wrzesn a wy­
soki komisarz Ligi stara się uwzględnić ży­
czenia Gdańska w całej rozciągłości, wycho­
dząc z ziłoienia, ie  Polsce me przysługują 
w G dińska żadne prawa suwerenne, oraz 
opierając się na tej podstawie, aby nie po­
pierać polonizacji gdańska, celem uszano­
wania wszelkiej odrębności narodowości 
miejscowej.

•Pierwsza decyzja Haekinga wyłącza 
względni* ogranieza używaniu języka pol­
skiego na koiejacb gdańskich. Decyzja 
Haekinga z 5 września podkreśla w niektó­
rych wewnętrznych napisach wyłączność ję 
syka niemieckiego. Wedle wszelkiego pra­
wdopodobieństwa Rada Ligi Narodów, która 
ma rozstrzygać odwołanie się Gdańska piz»- 
ciwko pierwszej decyzji kolejowej generała 
Haekinga postawi junetim między obu decy 
sjsmi kolejoweroi.

Z Ligi Narodów.
Czwarte poaiedzenie zgromadzenia Ligi 

z dnia 6 b. m. otwarte o godz. 8-ej. trwale 
tylko 45 minut i poświęcone było dokona­
niu wyborów i  wiceprezydentów zgromadzo 
n.a. W glosowanm wzięto udział 39 państw. 
Pierwsze głosowznie aało wynik następu­
jący: Bargeois (Pranej*) 21 głosow, Da 
Ounha (Brazylja) 39 głosow, Bs.lfour (Angija) 
25 głoBow, L h i (Japonia) 33 głosów, Hy 
mans (Belg aj 22 gloso w, Benesz (Czecho­
słowacja (17 głosow, Torriente (Kuba) 14 
głosow, Askenazy (Polska) 11 głosów, Blan­
co (UrugwayJ 9 gLsw, Motta (Bzwajearja) 
9 głosow, RoOert Cecil (Afryka południowaj 
4 głosy. Wubee uzyskania dostatecznej liczby 
głosów w pierwszym głosowaniu zostali wy­
brani. Bourgeoia, Da Cunha, Balfonr, Hymans 
i Iahi.

W drugiem głosowaniu sciślejszem po 
między Beneszem a Torriente na, pierwszy 
otrzymał 20 głosów, drugi 19, wobec czego 
wybrany został Benesz. Prócz powyższycn 
6 wiceprezydentów wybranyeh przez zgro­
madzenie bezpośrednio, wiceprezydentami 
zgromadzenia są również prezydenci i wice­
prezydenci 6 ciu komisji, które ukonstytu­
owały się dziś popołudn u.

Staje się coraz bardziej prawdopodobne, 
źe prośba Węgier o przyjęcie ich do Ligi 
Nar. wywoła bardzo poważną dyskusję w zgro­
madzeniu Ligi. Delegaci maj^j" ententy poro- 
zzm ei. się ju t podobno co do wspólnego 
oświadczenia się w tej sprawie. Treść ich 
noty ma być tego rodzaju, ie  w 24 godzin 
po powr eie na tron węgierski któregokol 
wiek a członków rodziny habsburskiej woj­
ska małej koalicji wkroczą na terytorjum 
Węgle" d i  smus.enia ith do uszanowania 
traktatu.

Na ostataiem posiedzeniu Remisji roz­
brojenia delegat angielski, któremu powie- 
noa*  opracowanie ogóicysh uwag mających
stanowić wstęp do sprawozdań'* Noblemaire** 
zaproponował tekst z a wi e r a j ą mi ę d z y  inne- 
mi oświadczeni, i  o rot brojenie Niemiec zo­
stało ukończono w sposób zadowalający. 
Tek-t ten daje w ogólnych zarysach przy 
puszssalRy program konferencji w m yogtcń- 
w iej określając jak.' zasadniczy cel konfe­
rencji ograuieseaie zbrój-ń morskich ora? 
nadmieniając, że zbrojenia te dotyczą głó 
wnie Stanów Zjedn#s*ouycb, Anglii i J v  
ponji. Zarówno twierdzenia jak i tendencje 
propagowanego tekstu wywołały liczne za­
strzelenia między innymi YmanDgc, Bran- 
tinga, Oudeyesta, Janson,*, Noblemaira, 
Jououa i i. Fischer i Noblemaire, którym 
powitrzono poczynienie poprawek do tekstu 
angielskiego, opracowali nowy tekst uzupeł­
niający i uwzględniający zastrzeżenia a w 
pierwszym rzędne zastrzeżenia delegata 
Francji.

Kongres prawa międzynarodowego na 
posiedzeniach odbytych w dmaeh 3 i 5 b. m 
przyjął następujące rezducje: Zgromadzenie 
domaga się dla Rusi i Słowacji prawa sa 
mostauowien a. Kongres prosi Ligę Narodów 
aby spowodowała natychmiastowe opróżnie­
nie Krymu przez bolszewików i stworzyła 
z Krymu kraj niezawisły. Zgromadzenie wy­
raża życzenie, aby K&talonja mogła sama 
stanowić o swoim losie. Po wysluchm u de 
legztów Macedouji uchwalono domagać się 
niezawisłości tego kraju.

R*nne posiedzenie zgromadzenia Ligi 
Narodów d. 7 bm. było w eałości poświęco 
ne sprawie uporu międiy B iiiw ją a Chili, 
który dotyczy rew ńji traktatu pokojowego 
zawartego między Chili ł Boiiwją w r. 1904 
Rewizji tej domaga s.ę Boliuja, Chili naio- 
uiizst występuje przeciwko kompetencji Lig' 
w vej sprawie twierdząc, że Liga nie jest 
komputentuą do przeprowadzenia samoistnego 
rewizji traktatów a zttłaszeza trakutów  po­
kojowych.

P* licznych przemówieuiaeh delegatów 
Chili i B.liw ji zgromadzenie odroczyło dy­
skusję do następnego posiedzenia, które się 
odbędzie we czwartek rano.

Polska jest reprezentowaią w komisjach 
w sposob następujący: W komisji zmiany
traktatu Ligi Narodów przez p Aekena*ego, 
w komisji organizacji technicznych Ligi przez 
p. Olszewskiego i Sokaia, w komisji obrony 
blokady przez p. Askeuazego, w komisji fi 
nansowej i spraw wewnętrznych przez p. Mo 
dzelewakiego, w komisji humanitarnej przez 
p. Modzelewskiego, w komisji spraw poli­
tycznych i administracji państwowej przez 
p. Asken&zsgo.

W związku z życzeniem wyrażonem 
w zeszłym renu przez zgromadzenie Ligi N a­
rodów Francja nadesłała odpowiedź, te  jak­

kolwiek wstąpi stanowczo na drogę zmniej- 
szenia zbrojeń, to jednak nie może zaakcepto 
wsć zawartych w powyiszem życzeniu postu 
lat ów, albowiem jest zdania, ie  budżety po­
szczególnych państw nie mogą służyć za do­
stateczną podstawę ścisłej oceny istotnego 
stopnia uzbrojenia danego państwa.

Obecna sesja zgromadzenia Ligi Naro­
dów rozważa między innymi podania o przy­
jęcie w poczet członków Ligi, iło iene przez 
Łotwę, Estonję, Litwę i Węgry. Pizewidują 
nader ożywioną dyskusję polityczną w spra­
wie przyjęcia do Ugi Węgier, gdyż mała 
entaata, przedews/ystkiem zsś Czeehofłtwa- 
oja jest zdecydowana spm eiw ic a:ę kategory­
czni* przyjęciu Węgier. W łonie ententy 
psn tje  pTZfikodanie, ie  prośba Węgier nie 
zostanie uwzględniona, Zdaniem przed­
stawicieli małrj ententy przeciwko przyjęciu 
Węgier głosować będzie 20 państw.

Jak się dowiaduje korespondent P. A 
T,, Benesz, m inirter spraw zagranicznych 
oraz pierwszy delegat Czechosłowacji, opu­
ści w dniach najbliższych Genewę i uda 
*ię do Pragi. W czasie lego nieobecności, 
która potrwa prawdopodobnie przez dłuższy 
szos, delegacji szechoułowatkie’ przewodni­
czyć będzie prawdopoeobnie minister pełno­
mocny Czechoałcwaeji w Paryżu O utki.

Z  p r a s y .

(Prześladowanie Polaków na Ukrainie so­
wieckiej, — Opinja angielska a Polska. — 

Aleksander Wekerle).
Q prześladowczym systemie bolszewi­

ckim, stosowanym wobee Polaków na Ukra­
inie, otrzymuje Kurjer Lwowski uwagi go­
dne szczegóły. Arewtowauia rodzin polskich 
trwają nadal, przyczem władze sowieckie za 
bimają osoby rzekomo na roboty i dopiero 
w droiLe dowiadują się ofiary, że są posą­
dzone o „działania kontrrewolucyjne". Wielu 
z pośród aresztowanych bolszewiey eicha 
cze/n rozstrzeliweją

Obok aresztowań Polaków odbyły się 
ostatnio aresztowania wielu Ukraińców, po­
sądź nych o sympatje dla Pedury i agitację 

powstaniem i przeciw oddawaniu zboża 
na rz cz głodnych w Rosji.

W Kamieńcu Podolskim wyrzucili bol­
szewicy z mieszkania biskupa Mańkowskie- 
proboszeza rzymsko katolickiego i pomieścili 
w niem szkołę sowi cką. Podobny los spo­
tkał mieszkanie proboszcza rzymsko-katoli­
ckiego w Humaniu, gdzie ponadto Dom pol­
ski przekształcono na szkołę żydowską. Dom 
poiski w Winnicy służy obecnie za klub dia 
Żołnierzy,

Szkolnictwo polskie w skutek prześla­
dowań i braku funduszów w eałkowitem 
upaiku. Tylko w Humaniu stnieją dwie szko­
ły polskie (7-mio i 4 klasowa) z programem 
szkół sowitekich; podobne szkoły polskie 
znajdują się w Winnicy i Kamieńcu. Wy­
nagrodzenie nauczy cieli w tych szkołach 
smissznie małe, wynoszące 2 do 8 tysięey 
rubli sowieckich. Na otwareie początkowych 
i parafialnych szkół nierejestrowanyeh nie 
jest w stanie sobie pozwulić miejscowu spo­
łeczeństwo polskie, wobee ogromnego zubo­
żenia; ponadto brak podręczników szkolnych.

Korzystzjąe z pobytu w Poznaniu pref. 
Wilden Harta z Londynu, zwrócił się Kurjer 
Posnański do niego z prośbą, by przedsta­
wił stan sprawy polskiej w opinji angiel­
skiej. W odpowiedzi n&desł&ł prof. Wildt.n 
H art uwagi, z których w rteezonem piśmie 
wyjmujemy co następuje:

W Polsce ustalił się pogląd, ża opinja 
publiezna w Anglji odnosi się nieprzyjaznie 
do tych żądań i aspiracji narodu polskiego, 
które dziś są na porządku dziennym i któ- 
remi zajmują się mężowie stanu, kierujący 
polityką europejzką, Przeciwko temu rzeko­
mo nieprzyjaznemu stosunkowi opinji angiel­
skiej do spraw polskich szerzy się w Polsce 
uzasadnione oburzenie Na podstawie arty­
kułów pism i nów  w parlamencie Polacy 
ssdzz, że rząd angielski jest w tym wrpad- 
kw wyrazicielem opinji narodu angielskiego. 
Tymczasem tak nie jest.

Przedewszystkiem należy wiedzieć ie 
przeciętny Angt k mało się interesuje spra­
wami zagranicznymi.

Wogóle sprawy kontynentalna nie zaj­
mują smysłów angielskich, umysły te nie 
zn*ją przeto spraw i zagadnień, które dia 
Poiski lub iunyeh państw kontynentalnych 
mają pierwszorzędne znaczenie.

W chwiii obecnej są w Londynie dwa 
ośrodki, z których wychodzi kierownictwo 
polityka zagraniczną W. Biytanu Jeden x 
tych ośrodków znajduje aię w M inisterstwie 
Spraw Zagranicznych, na którego czole stoi 
lord Curzon. Angielski Foreign Office ni* 
nie życzy sobie, by Polska będąca sprzymie­
rzeńcem Francji, stała się zbyt potężna bo 
wówczas Francja mogłaby poprowadzić po­
litykę zupełnie niuzaleiną i nie liczyć s,ę 
z Wielką Brytanią. Polityka lorda Curzona 
pracuje według odwiecznych metod dyplo­
matycznych i stosuje się do zasad? do ut des. 
Jeśli by Francja pozostawita Anglji wolną 
w innyeh częściach świa*a i w zakresie tej 
lub owej sprawy, naprzykład w Palestynie, 
to niewątpliwie lord Curzon nie wahałby 
się dać F ran-ji wolną rękę w stosunku do 
Górnego Śląska,

Trzeba jednak wied.tieć o tem, że w cią­
gu ostatniego roku Lloyd George jest już 
nie mistrzem w załatwianiu ló im c h  trudności 
wewnętrznych, lecz kompletnym ignorautem 
w dziedzinie polityki zagranicznej. Wskutek 
tego ulega co do tych spra y wpływom i ra­
dom swych przyjaeiół i doradeow,

Jest przysłowie angielskie, które po­
wiada, ie  „eziewieka się poznaje po jego 
przyjaciołach", Jeśli to jest prawdą, to Lloyd 
George powinien być rabinem.

*

Polityka zagraniczna W. Brytanji jest 
w chwili obecnej pod wpływem grupy finan­
sistów międzynarodowych przeważcie żydo.y, 
którzy włożyli miljony w przedsiębiorstwa 
niemieckie i używają swych wpł/wów poli­
tycznych dla ochrony tych wkładów. Stąd 
wynika konflikt międ”.y Francją i Anglją 
w sprawie Gornego Śląska. Gdyby nie było 
pokładów węgla na Śląsku, kraj len byłby 
dawno bez wszelkiego sprseeiwu połąezouy 
s Macierzą, od której był kiedyś oderwany. 
Należy wiedzieć o tem, że wielu ludzi 
w Anglji iest równie niezadowolonych z po­
lityki Lloyda Georgea i jego żydowskich 
przyjaciół, jak opinja publiczna w Poisee. 
Trzeba czytać wielki dziennik londyński Jh

dla pensjonarek, nie obciążonych szkohiemi 
obowiązkami i mogącami opuszczać obrjb 
jego codziennie, odwiedzał mnie Kerjeat co 
trzy, albo co cztery dni,

Ach ! jeżeli popełniłam uiedorzeczaość, 
to stano* czo nie z jego wmy! Bacu ł m, 
on nieustannie, bym *ję namyśl ła, zmieniła 
decyzję i mnóstwo iunyeh rz«czy, które mnie 
tylico męczyły, bo by na mniej me odpowia 
dały mojemu usposobieniu, a tem jesicze 
mniej trwałemu zaimarowi, który powzięłam 
bez namysłu.

Po długich nawet jeszcze zapowiedziach 
ofiarował mi „odpuszez-nie wmy" w ten 
■posób: ,Am y, jesicze czas .. Witdz, dziecko, 
że nawet jeżeli powiesz „me ‘ w magiutraeie, 
to nie będę miał cienia żalu do ciebie"... 
Ale dal mi równocześnie i pierścionek, 
„klasyczny pierścionek zaręczynowy", bo 
piękną perłę, otoczoną brylantami.

Po drugieh nawet jeszeze zapowiedziach 
ofiarował mi „odpuszczenie winy" w ten 
■poaób: „Amy, jcSibze ezaa.„. Wiedz, dzie­
cko, że nawet jeżeli powiesz „me" w magi 
stracie, to nie będę miał eienia żalu do cie­
bie,..." Ale dał mi równocztśnie i pierścio­
nek; „klasyczny pierścionek zaręczynowy" 
bo piękny — patrz, otoczony brylantami..,. {

I tegoż samego dnia zapytał mnie także: | 
„Czyby ci może było miło, wyjechać z P a­
ryża na jaki tydzień? Patain zaproponował 
mi parę dni urlopu, z okazji mojego ślu b u ... 
Nie śmiałem mu odmówić.... Wybierzemy się 
dokąd zechcesz,...

Klasnęłam w dłonie i odrzekłam:
— Bardzo byś nawet był źle zrobił, 

odmawiająe.,., Co za gzezęścio! Pojedziemy 
do Dtuges!

K*rjeau widoczniej nie oył zadowolony j „Wobec tego, źe się wyrzekłam miło- 
z mojej propozycji. , ści, wobec tego, ie dzieje mojego serca skoń

— Do Bruges? Na to obecnie zupełnie j ezone.... to czyżbym mogła postąpić io*są- 
nieodpowiednia pora. Ozy nie znajdujesz, i e |  dniej, jak powierzać swe iycie człowiekowi 
byłoby o wiele milej i zabawniej wygrzewać) najbardziej szlachetnemu, pewnemu i wier-
się w słońcu na którejś południowej plaży, 
na przysiad w San Komo, albo w Cap-M ar 
tin, niż marznąc wśród ingiy na brzegach 
sp ących wod takiego m a su , jak Bruge»?

— Błuice muie denerwuje, a nie na- 
widzę błękitu... Ach, za nici... Byleby nie 
patrzić w światło 1... Lubię mgły.... i śpiące 
wody.,.. Bruges, to jedyna miejscowość, 
o którę dbam,...

Na to powiedział Kerjeau z prostotą:
— Ach! tak.
I  słowem nie zapytał, dlaezego. On 

widzi w tem adynie kaprys małej asiężni- 
czki.... Więc poddał mu się.... Bo zawsze je­
stem małą ks ętn  ezką w oezaih Kerjeau.

Mój su ry  Kerjeau I Bracie mój z wy­
boru! Juki on dobry, jaki mi oddany, jak 
ja go kotham l

Wczoraj, po ślubie naszym, który się 
odbył w małej klasztornej kapliczce, zrobiło 
m: się n a tle  sm utno... smutno n a i wyraz.... 
W idziJłim s.ę w ślubnej sukni, sukni, o której 
marzy jvż nswot mała dziewczynka, pragnąc 
ty  ona oył a pięina, jak szata wróżki..,, ale 
otoczona byłam obcymi.... Myślałam o mo ej 
matce chrzestnej, myślałam o człowieku, któ­
rego widywałam niezliczone razy w śnie 
klęczącego obok mni j — u stóp ołtarza.... 
a który się dwa tygodnie temu z m ną otenił 
dziewczyną.... Myślałam o tem wssystkiem, 
Co się stać mogło, a nie nastąpi już nigdy...,

A jednak czułam się zupełn.e spokojną, 
nie lękałam się przyszłości, bo tłumaczyłam 
sobie;

nemu, jakiego znam?" A także: „To piękna, 
taka przyjaźń, jak nasza...,* I  prosiłam Boga, 
który wssysiko rozumie, by raczył zrozumi ć 
i nasz* małżeństwo.... a nawet..,, tłumaczy­
łam mu je p-jtrochij.,1.

Sp oglądnęłam bezwiednie na W ilhel­
ma. Wydał mi się ogromnie wysoki, w po­
równaniu ze mną, jeszcze wyższym niż za­
zwyczaj, w czaruein, surdutowem o bram w, 
które przywdział uroczyście i bez względu 
na modę, a które z niego czyni innego po- 
troebę csłowieka, ezłowieka poważnego i w y­
kwintnego w każdym ruchu, takiego przede 
wszystkiem, który mnie onieśmielał. Blady 
byt, bledszy niż kiedykolwiek, a opalenie 
jego na broizowo zniknęło prawie całkowi­
cie, wskutek czego oczy iego i włosy były 
ciemniejsze. Nic z jego myśli, i aezuć L;e 
odzwierciedlało się w jego rysach, jakby 
zdrętwiałych.... Ale ja i tak zgadywałam.... 
Jeśli się Kerjeau modlił, to mówił do Boga 
z całego se rca :

„Boże, dopomóż mi w obowiązkach, 
jaki szczerze na siebie przyjmuję, chociaż je 
uważam za szalone , Błogosław mojej małej 
Amy, mojej w ybnnej siostrzyczce, uczyń, 
by nigdy me pożałowała bezsensownego wy­
zwania, które młodość jej rzuca szezęsćie.... 
Uczyń, by jej, pomimo tego, dobrze było na 
świecie ..." A j śli się me modlił, to mówił 
sam do siebie z głębin swojego serca i su­
m ienia: „Będę dla tego dziewczęcia takim 
wiernym bratem, jakiego jej braauje, będę. 
ją prowadził za rękę poprzez światowe t ru-j

dnośei; będę ją ochraniał przed złem, jakie­
kolwiek by ono było i skądkolwićk by ono 
pochodziło.... biorę bowiem na siebie odpo- 
* iedzialność za jej życie,..“

Tak głęboki* m tm  przekonanie, że taką 
była myśl mego druha i ża siła, uwydatnia­
jąca się w eiłei jego postawie, S7ezere spoj­
rzenie, wyraz uporu w ustaehj blada i nie 
zwykła martwość rysów tego człowieka 
walki, wyrażały przysięgę jego lepiej, niżby 
jakiekolwiek wyrazy.

Z powodu żałoby moiej, «dbyła się 
uroczystość cicho i z całą prostotą. Nasi 
świadkowie — pan Jerzy Patain i pan San- 
geret ze strony Kerjeau; pzn Baudm i panna 
Bawa Argani (na specjalnie przez nią, wy­
rażone życzenie) z mojej — i paru naszych 
przyjaciół, byli jedynie obecnymi. Ż pomię­
dzy tych, okazał się poczciwy Leeoulteui 
szczególnie uprzejmy: „Wie panj _  m ówił 
do mnie, z odcieniem smutku — przewidy­
wałem zawsze, ie  się na tem skończy!. " 
Jaki on domyślny, ten Lecoulteux, niepra­
wdaż?

Oczywiście, że nie było „lunch‘u“! J e ­
dnakowoż nie mógł się Kerjeau wymówić od 
„rodzinnego zebrania*, które pani Jerzowa 
Patain była urządziła na naszą cześć, opo­
wiadając głośno, ie  ono nie będzie miało 
cechy oficjalnego „przyjęcia".

Pani Jerzowa Patain — ładna dwu 
dziełtoośmio, aibo trzydziestoletnia kobieta, 
bardzo elegancka i bardzo śwDtowa, iest 
wprost przemiła, a mąż jej — szef Wilhelma, 
jeszcze mi się więcej od niej podoba.

(Oiąg dalszy nastąpi)



Morning Post b&rdso czy lany przez i inteli­
gencje 1 siejy przemysłowo-handlowe, by się 
przekonać o t*»m, jak niezależna opinja an­
gielska odnosi aie do polityki Lloyd Georges. 
Trzeba też wiedzieć o tern, źe trzy czwarte 
i ir a s y  londyńskiej znajduje się pod wpływem 
żydów.

Pohcy powinni starać się wejść w bez­
pośrednie zetknięcie z ox>iają publiczną w 
Anglji. Książki i broszury przepełnione sta­
tystyką nie są środkami najprościej prowa- 
diącemi do celu, bo nie każdy jest skory do 
ich esytania. Należałoby raczej dążyć do te 
go, by jaknajwięcej Anglików przyjeżdżało 
do Polski, by spostrzeżenia i doświsdczenia 
prze* nich porobione były opisane i utrwa­
lone na łamach d re n ażó w , tygodników 
i mies ęczuików aeg 'elskkb, zwłaszeza iilu 
strowanych i powszechnie czytanych t. *w. 
Magasines.

Polaey dbać powiDni o to, żeby pra 
wda o Polsce mogła si^ szerzyć wobec opinji 
angielskiej, by wobec oczywistości faktów 
i jasności prawdy opinia przestała wierzyć 
w kłamstwa, które dziś rozpowszechnia pra­
sa, będąea pod wpływam żydów i urabiająca 
opinję na rzecz Niemiec.

•

Przed paru dniami zmarł w Budape­
szcie jeden z najwybitniejszych polityków 
węgierskich ostatniej doby, Aleksander We- 
kerle, kilkakrotny* premier i min sW  finan­
sów. Ceas poświęca mu następujące wspo­
mnienie :

Wekerle urodziny w r. 1848 w mło­
dym stosunkowo wieku wysunął się na czoło 
jako docent skarbowości w Uniwersytecie 
bidaperztińskim , a następnie od r. 1SS6 
podsekretarz stanu w ministerstwie finan­
sów. Kolman Tisza upatrzył go już wtedy 
na reformatora finansów węgierskich, prze­
prowadził jego wybór do parlamentu, jako 
ezłonka partii liberalnej i wreszcie powie­
rzył mu w r. 1889 t«kę m inistra finan­
sów w Rwoim gabinecie. W tym charakterze 
zaznaczył się wybitnie Wekerle w momen­
cie wprowadzenia waluty koronowej, prze- 
dewszystkiem zaś zdołał przeprowadzić za­
sadniczą sankcję finansów węgierskich, przed­
kładając parlamentowi w r, 1890 pierwszy 
budżet b z deficytu.

Z jego nazwiskiem związane jest prze­
prowadzenie uitawy o małżeństwach cy­
wilnych. W r. 1892 stanął po raz pierwszy 
na ezele gabinetu, by po dwu latach ustąpić 
na sk*tek zatargu z Izbą magnatów, z po­
wodu ustawy o małżeństwach fywilaych. 
W kilka tygodni potem, na skutek niemo­
żności stworzenia gabinetu przez Khnena 
Hedervary’ego król powierzył mu ponownie 
rządy, które trwały jednak tylko kilka mie- 
sięey Po raz trzesi stanął Wekerle na ezele 
gabinetu w r. 1906. Nie mogąc rozwiązać 
trudnośei, wynikłych z powodu uitawy woj­
skowej i reformy wyborczej. K abinet Weker- 
lego uatąpił w końcu r. 1909, otwierając 
zuów droyę do rządów stronnictwa pracy 
ezyli dawnej partji Tiszy.

Odsunąwszy się na szerog lat w zacisze 
domowe wrócił Wekerle zuów do czynnej 
polityki w r. 1917 stojąc na ezele gabinetu, 
z którym po rekonstrukcji rządził aż do wy­
buchu rewolucji. 0?lnja węgierska zarzucała 
mu, te  tym razem nie dopisały mu już siły 
i ie  nie zdołał rozw ązać żadnego z głów­
nych zadań gabinetu. Z polskiego punktu 
widzenia nsleży się jadriak Wekerlemu ta  
ten okres jego działalności słowo wdzięczne­
go wspomnienia. W ciągu swych rządów sta­
ra ł on s :ę nie tylko o dokładne zorjentowa- 
nie s;ę w zagadnieniu poukiem, ala co wię­
cej gotów był za¥*xe do akcji politycznej 
w kierunku uczciwego i korzystnego jego 
rozwiązcnU, które uważał za niezbędne dla 
przyszłego bezpieczeństwa W ęger. Jego też 
poparciu i interw tncii przypisać należy w 
przeważnej mierze rewizję brzeskiej polityki 
Czernina w sprawie Chełmszczyzny. On też 
łącznie z B»rjsnem przeprowadził anolowa- 
nie przyrzeczeń co do podziału Galicji. I  chcć 
bieg wypadków pozbawił te decyzje prakty 
eznego znaczenia, to jednakże cenić nam je 
wypada jako objiw życzliwości, uczciwości 
i dobrej woli wobec naszego narodu, z którą 
w stossnkach międzynarodowych tak rzadko 
spotykamy się.

Śmierć zaskoczyła zmarłego, polityka 
węgierskiego niespodziewanie. Na skutek 
choroby nerek zmuszony był podać się ope- 
rauji, która mimo pomyślnego początkowo 
stanu doprowadziła do katastrofy.
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XXVI. W alny  Z ja z d
Towarzystwa Szkoły Ludowej

odbędzie  s ię  w d n ia c h  l i  l  1 2  w rześn ia  
1921 r .  we Lw ow ie

z następującym programem,

I . Dzień obrad: niedeiela 11 wrteśnia.
1. godzina 9 rano: Uroczyste nabożeń- 

two w Bazylice.

2. godzina 10 rano: lnaugrscyi&e po 
siedzenie Walnego Zjazdu w sali ratuszowej

a) Przemówienie Wiceprezesa T. 8. L. 
Dr. E. Adama.

b) Przemówienie reprezentantów Władz 
i Towarzystw.

c) Referat: Praea ośmiatowa organi­
zacji snołecsnych a reforma ustroju i pracy 
T. 8. L. (ref. Andrzej Nowak),

d) Wybory do Komisji:
1. Pracy oświatowej pozaszkolnej (ref. 

A Nowak)
&. Pracy szkolnej na wschodzie (ref. 

A. AlexMidrowiczówna).
3. Szkolnictwa na zachodzie i poza gra­

nicami Państwa (ref. St Rymar).
4. Statutowej (ref. dr. R, Struezowski).
5. Sprawozdawczo-finansowej (ref. W. 

Sikora),
3 godi. 4 popołudniu: Obrady Komisji 

w sslaeh szkoły im, Mickiewicza, ulica Ru-
towskiego 15.

I I .  Dzień obrad: poniedziałek 12 wrteśnia.
4. godzina 9 rano: Obrady plenarne 

Walnego Zjazdu w sali ratuszowej:
a) Referat Komisji sprawozdawezo- 

finansowej.
b) Sprawozdanie Rady nadzorczej i gło­

sowanie nad jej wnioskami w sprawie abso- 
lutorjum dla Zarządu Głównego T. S, L.

c) Referat Konrsji pracy oświatowej 
pozaszkolnej.

d) Wybory do Zarządu Głównego i Ra­
dy Nadzorczej.

e) Referat Komisji pracy szkolnej na 
wschodzie.

5. godzina 4 popołudniu: Obrady ple­
narne Walnsgo Z;azdu w aali ratuszowej:

a) Referat Komisji szkolnictwa na za­
chodzie poza granicami Państwa.

b) Referat Komisji statutowej.
c) Zmiana statutu T. S. L. Głosowa­

nie nad wnioskami w sprawie zmiauy sta­
tutu Towarzystwa.

d) Wnioski i zapytania.
e) Zamknięcie Walnego Zjazdu.

*
W prreddzień Zjazdu, w sobotę 10 go 

wraeśnia wieczorem, odbędzie się w lokalu 
Związku Okręgowego T, S. L. we Lwowie 
(ul. Fredry 3, I. p.) Zapoznawcze zebronie 
towarzyskio Del«g*tów. Kwatery i wyżywie­
nie dla Delegatów przygotowuje Zarząd 
Związku Okręgowego, Koła zechcą zgłaszać 
wcześniej ilość delegatów wprost do Związku 
(Lwów, Fredry 3), gdzie będzie czyont Ko­
misja kwaterunkowa,
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^ K O N I K A .

L w iw , 9 wrteśnia 1921.

Kalendarz.
S o b o t a :  10 września.
Rzym.-kat.: Mikołaja z Tol.
Gr.-kat.: Mojsej, i M.
8łow iański: Właćlyboja.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 54, 

zachód słońca o godzinie 5 minut 59.
Temperatura o godzinie 12 w połedaie 

f  18 stopni.

— W ojew oda G rabow ski wyjechał 
w środę wieczorem do Warszawy na Zjazd 
Wojewodów. Wraca w poniedziałek rano.

— Z D y rek c ji k o le i państw ow ych.
Z dniem 15 września b. r. p r z d ł s ą -  się aż 
do Poiwołoezysk bieg obecnie ty lko do Zło 
ezowa Kursującego pociągu Nr. 211 (Lwów 
odjazd 14*20). Pociąg Nr. 214 (Lwów przy­
jazd 21-20) kursujący cbeenie od Złoczowa 
kursować będzie w tytn samym czasie z Tar­
nopola do Laaowa.

Z dniem 16 września b. r. będzie po­
ciąg Nr. 212 (Lwów przyjazd 18 30) kursu­
jący obecnie z Tarnopola kursował z Podwo- 
łoczysk do Lwowa.

Wszystkie wymienione pociągi są nwi- 
docznione w ściennych planach jazdy waż­
nych od duia 1 czerwca b. r.

— K onfiskaty . Skonfiskowane zastały.
Nr. 390 czasopisma Słowo Polskie (wy­

danie poranne) z dnia 8 września 1921 za 
artykuł na str. 4 pod tyt. „Z aali sądowej", w 
którym skreślono ustęp o i  słów „Według 
aktu* do końea.

Nr. 6014 czasopisma Gazeta Poranna 
z dnia 8 września 1921 za artykuł na str. 
6 pod tyt. „Z tragedji małżeńskich*, w któ­
rym skreślono ustęp od słów „Znany w mie­
ście* do słów „życie zakończył*.

Nr. 181 ezasopisna Ukraińt/nj W ist- 
nyk z dnia 8 sieipnis 1921 za 1. artykuł 
ns stronie 2 pod tyt. .Druhyj miżnarodnyj 
Zizd*, w którym skreślono ustęp od słów 
.wskazuje na* do słów „i Umn^ty*.

2. artykuł na str. 3 pod tyt. „Z nedołi 
Chołmszezyzuy*, w którym skreślono ustępy

od słów „administracyjni kacyki* do słów 
„prawosławnomu nasełeais* i od słów „isto- 
ria powtariajet sia* do końea.

3. art. na str. 6 pod tyt. „Z doroby 
żytia“, w którym skreślono uztępy od słów 
„na nas* do słów „skromne polija* i od 
słów „na hańbu* do słów „naizyj zemli*.

Nr. 156 (639) eza«opisma W pered! z 
dnia 8 września 1921 r. za wiersz pod tyt. 
„Troeh budrysiw*, który skreślono w ca­
łości.

Nr. 28 czasopisma Batkiwszczyna  z d. 
11 września b r , w którym skonfiskowano a) 
w artykule wstępnym ustępy od słów „Ukra­
iński Zemli* do słów „słuizni ehwyli*, od 
słów „boż ukra ńska“ do słów „nych prvbo- 
towaniach*, od słów „z imenem* do słów 
„ukrainskoi derżawy* i od słów „woroh 
szcio* do końca.

b) artykuł na str. 2 pod tyt. „D uhyj 
m;żp»rtyjnyj“, a w szczególności za ustęp 
od słów „czysło ukraińskich do słów „kura- 
t ira  Sobinskoho*;

e) notatkę na str. 6 pod tyt. „Hucuły 
w Warszawi*, w której skreślono ustęp od 
słów „Hucuły powinni* do końc.

Nr. 84 czasopisma Wola Naroda % d 
10 września br., w którym skreśl mo w art 
na str. 1 pod tyt. „Na rikach babil nskieh* 
ustępy między słowami „spadaje i ohnysty* 
ora* „czuwstwa i otle brakuje*.

-» Z m ian a  nazw y. Galicyjski wojsn- 
ny Zakład kredytowy we Lwowie z rozpo­
rządzenia M inistra skarbu zmienił nazwę na 
„Zakład kredytowy dla odbudowy".

— Subw encja d la  zaw odow ego Z w ią­
zk u  L ite ra tó w  p o lsk ich  we Lw ow ie. M: 
nisterstwo wyznań i oświecenia publicznego 
przyłnało zawodowemu Związkowi Literatów 
Polakich we Lwowia pismem z dnia 28 sie r­
pnia 1921 r. Nr. 4467/11. subwencję w kwo.ie 
3(10.000 Mk.

— Z U n iw ersy te tu  J a n a  K az im ie ­
rz a  we Lwowie. W miesiącu lipcu 1 sier­
pniu otrzymali w Uniwersytecie Jana Ka­
zimierza

stopień doktorów praw : Stawarski
Adam rodem ze Stryja, Mondsehein Jakób 
ze Stanisławowa, Biatt Aleksander z Prze­
myśla, Weissglas Jakób ze Szerszeniowiec 
Bodnar Józef z N ad w ć mej, Tennenbaum 
Abraham z Tarnopola, Luftschfitz Natan z 
Rohatyna, Adam Ludwik ze Lwowa, Arnold 
Szymon ie  Stanisławowa, Fiseher Henryk 
ze L^owa, Stich Efroisn z Wielkich Ocz, 
Loria Romau ze Lwów*, B alicki Stanisław 
ze Lwowa, Durkacz Piotr z Baru, Hendry- 
chowski Stanisław ze Stanisławowa, Eołow- 
czak Antoni z Nadybów, Hornik Adolf ze 
Stanisławowa, Lipez Gustaw z Ssepetówki 
Pawłowski Jan  z Drabinianki, Peter Marian 
z Podwołoczysk Rudkowski S tan’slaw ze 
Lwowa, Sałahub Eljasz z Budynina. Schmidt 
Franciszek ze Lwowa, Schor Bernhard z Bu- 
#zacza, Weldoa Otto z Krakowa, Weinreb 
Marceli ze Lwowa, Weissberg Edmund z Po­
morzan. Wilk Jan z Sądowej Wiszni, Ząb 
kowski Ludwik z Lackiej Woli, Ciarkowski- 
Golejewski Kajetan 1 Zagrobefi, Adam Adam 
z Nowej Wsi, Rucker Zygmunt ze Lwowa, 
Aleksandrowicz Artur z H an k i Arnold 
Hersz ze Stanisławowa, Bergman Mechei 
a Gwoźdźea, Kraouiner Jakób 1 Buezteza. 
Rosenberg Aleksander z Bronicy, Szreier 
Jakób ze Stanisławowa. Wojdyło Adam z 
Kidałowie, Fuuterbusch Seweryn ze Lwowa 
Gehler Nuta ze Strusowa, Klar Adolf z Me- 
dwedowiec, Nagler Leon z Tarnopola Kur- 
kowski Stanisław z Żabna, Kwiatkowski 
Ferdynand ze Lwowa;

stopień doktorów medycyny: Margulies 
Joachim z Gródka Jagiellońskiego Ginilewic* 
Jarosław z Szumiaezs, Orzecbowsk: Ludwik 
z Ujśeia, Geller Józef z Jarosławia, Mandel- 
baum Frieda z Tarnopola, Kuźmak Włodzi­
mierz z Baby, Babiak Ludwik z Ociąia, 
Kurzrok Jonasz z Kozowej, Kan»rienstein 
Samuel z Drohobycza, M in:s Juljusz ze 
Lwowa, Payrebrune Jan z Łodzi, Scbimel 
Szymon ze Lwowa Jurga Teofil 1 Kiełszewa, 
Spychalski Florjan z Ozeszewa, Wójcikowski 
Wac’aw z Noworadomska A ntler Róża z 
Drohobycza, Bsrtlitz Edmund z Gruszctyna 
Walkowaki Tadeusz z Żółcza, Orzechowski 
Tadeusz z Jagielnicy;

stopień doktora filoxofji: Jan ina Fraen- 
kel ze Lwowa.

— E gzam inu  p ry w a tn e  z przedmio­
tów handlowych odbędą sie w Akademji 
handlowej 28 i 29 b. m Podania należy 
wnosić do 20 Dyrekcji (Skarbkowska 89)

— Wpisy na I  półrocze ro'ru szkol­
nego 1921/22 w krakowskiej Akademji sztuk 
pięknych, rozpoczną się dnia 19 b. m. i 
trwać będą dla nowyeh uczniów do końea 
września, dla dawnych uezniów zaś do d. 
8 października b. r. włącznie.

— E sp eran to  a T a rg i W schodn ie! 
Tow Eiperantystów  lwowskich, mające swą 
siedzibę przy ul. Janowskiej 1. 26, oświadcza 
swą gotowość bezinteresownego ofiarowania 
swyeh usług esperantystom obych narodo­
wości, którzy przybędą na- Targi wschodnie 
Usługi te, względnie świaduzenia polegać |

będą na ułatwianiu esperautystom obcyet 
narodowości, porozumienia się ze sferam 
kupieekiemi w sprawach handlowych crv> 
raysłowych, dJ e j  oprowadzaniu obcokrś£~ 
ców po mić.ścb) Lwowie i wogóle niesieni', 
im wszelkiej pomocy w sprawach osobistych 
jakie ci espera&tyśei będą pragnęli tu we 
Lwowie załatwić, Niektórzy tut. esperanty- 
óei gotowi są nawet ofiarować obcym espe- 
rantystom bezpłatne mieszkania, Wcgóle za­
daniem lwowskich eiperantystów będzie d; 
łożyć wjzelkieb. starań, aby obeokrajy e 
czuli się tu we Lwowie jak u siebie w dinio 
i by naztępnie zanieśli do swej ojczyzny**? 
najlepszą opinję o Polsce i o kresowym n 
szyni grodzie,

— Z jazd  k a to lic k i. We środegwieezo- 
czorem w resursie obywatelskiej w War 
szawie odbył się raut urządzony staraniem 
prezydium *j*sdu katolickiego.

W raucie wzięło udział wyższe ducho­
wieństwo 1 Kardyna-em Katowskim i Arcy­
biskupem Teodorowiczem na czele, przedsta­
wiciel wigierskiego prymasa, delegat kardy­
nała Merciem, m m iiter spraw zagranicznych, 
przedstawiciele poselstw zigranieznych, ko­
alicyjne mis a wojskowe, przedstawiciele świata 
naukowego i i. Raut trwał do pół&ocy.

Wezorai w ostatnim dniu zjazdu kato­
lickiego pierwszym prelegentem był O. Do­
minikanin Jscek W urcnńcki, który wygłosił 
referat na temat „O tonie akcji katolickiej*. 
Następnie przemawiali hr. Ledóehowska oraz 
generał Józef Haller, htó*y uzasadniał ko­
nieczność założenia w Warszawie wielkiego 
dziennika katolickiego, finansowanego 'trzez 
spół-rę akcyjną, utworzoną środkami ogółu 
katolickiego.

Po przemówieniu gen. Hallera przybył 
na zjazd Marszałek Sejmu, * itany owacyjnie 
przez obecnych,

Przemawiali je-seze ks. W yrębowiij, 
p Brifaut, delegat młodzieży belgijskiej, k tó­
ry złożył Polsce pozdrowienia swojej ojczy­
zny, prof. Politechniki lwowskiej p. Thullie.

Wr szcie sekretarz zjazdu odczytał sze­
reg rezolu'yj przyjętych przez poszczególne 
sekcje.

Obrady zjazdu zamknięto okolicznościo- 
werni priemówieniami rektora Kochsnowskis- 
go i N . Kardynała Kakowskiego.

Następnie uczestnicy ntworzyli pochód, 
który przesunął się prrez przystrojone cho­
rągwiami o barwach narodowych miasto i 
skierował się do katedry, gdzie odśpiewano 
uroczyste Te Deum.

— Komitet Zjazdu dziennikars’'’-* - -
prosi ws*ystkieh członków Syndykatu 1 
warzystwa dziennikarzy polskich o prsybyeie 
na posiedrenie w piątek, dnia 9 b m. o go ­
dzinie 5 po południu do Kasyna Koła liter, 
artyst.

— L o k au t. Wczoraj odbyło się walne 
zgromadzenie majstrów stolarskich, pod prze­
wodnictwem p. C rina, w obeeności iuspek- 
tora pracy. Przedmiotem obrad zgromadzenia 
była wysunięta przez rołotników nowa pod­
wyżka płac. Referował p. Prugar. Akeję een- 
n :kową podięlo Stowarzyszenie * poezątkiem 
r. 1920. W następstwie tego pierwsza pod­
wyżka płac robotniczych wynosił* 35 proc., 
druga — 42 p rec , trzecia — 27 5 p ro e , 
czwsrta — 60 proc,, a obecnie iądaią ro­
botnicy 70 proc podwyżki, i  to nie od ceny 
zasadniczej, lecz od ostatnio otrzymanej. Jako 
podstawę dla obliczania płsc przyjęła kc”*5- 
sja cennikowa ceny artykułów żywnościo­
wych dl* jednej rodziny w przeeiągu mie­
siąca. W Iipeu koszt utrzymania wynosił 
okrągło 19 000 M k , w sierpniu 22,000 Mk. 
Procentowy wzrost kosztów utrzymania — 
mówił referent — wynosi 15 proc i taką 
właśnie podwyżkę zaproponowali majstrowie 
robotnikom, ei z ś wysunęli żądanie 70 proc. 
podwyżki. Usiłowania wszczęcia pertraktacji 
rozbił? się, a ostatnio zbojkotowali robotniey 
cztery największe firmy stolarskie, przyezem 
ominęli obowiązującą ich ustawę wypowie­
dzenia pracy na 8 dni. Wynagrodzenie za 
8 godzinny dzień pracy wynosiło do‘ycbczas 
1 126 Mk., robotnicy żądają zaś 1.900 Mk. 
Wydajność pracy w dziale stolarskim spadła 
o 30 proc. wynagrodzenie zaś za dokony­
waną pracę wzrosło o kilkaset procent. 
Podnoszoną była dobitnie kwestja dłuższego 
niż dety hezss dnia pracy, sprawa praey 
akordowej, celem wzmożenia produkcji i sku­
tecznej rywalizacji z przemysłem obcym, *_

Wprowadzając w życie uchwałę ost 
tui ego zgromadzenia w dniu 26 sierpnia b .r - 
walne zgromadz-nie uchwaliło wymówienie 
robotnik m pracy na przeciąg dm 8 In­
spektorat pracy skieruie swe wysiłki w kie- 
rsnku ugodowego załatwienia akcji cenniko­
wej. Solidaryzując się z tą urhwałą delegat 
dii&fu budowniczego oświadczył, ie  słokau 
towanych robotników stolarskich w tym 
dziale’’ zatrudniać się nie będzie, nawet 
w innym dziale TJcnwała zgromadzenia 
obowiązuje od dzisiaj.

— P ro ces  o zabó jstw o . Przed ławą 
przysięgłych toczył się w <rzęch dniach osta­
tnich proces w sensacyjnej swego cia*u 
sprawie zamordowania właściciela zakładu 
fotograficznego ś. p, Tadsusza Jaworskiego.



Przewodniczył rozprawie r&dea Fida, Jako 
oskarżony o zabójstwo stawał współpraco­
wnik tego zakładu Liebermaa. Tłumy publi- 

śei cisnęły się na rozprawę, jak zawsze, 
gdy przedmiotem jej są sprawy o jaskrawym 
podkładzie erotycznym.

Wyrok zapadł wczoraj. Sędziowie za­
przeczyli pytanie eo do morderstwa (6 gło­
sów t a k ,  8 głos'ów n ie ) ,  natomiast potwier­
dzili 7 głosami pytanie o zabójstwo.

Wobec togo obrońca ptlecił oskarżo­
nego łasce trybunału, który po krótkiej na­
radzie (uwzględniając szereg okoliczności ła ­
godzących, j a k : nienaganne jego prowadzenie 
się, natychmiastowe przyznanie się do winy, 
ora* kr*ywdę, której doznał od ś. p. Jaw or­
skiego) zasądził oskarżonego L ;ebernnna 
na 6 miesięcy e ęikiego więzienia, z policze­
niem więzienia śledczego.

Na prośbę obrońcy, dr. Aksera, zgodził 
się trybunał na odroczenie mu terminu od­
siadywania kary do 8 miesięcy.

Oskariony wyrok przyiął.
Prokurator Sywulak zgłosił zażalenie 

niewamośei z powcdu zbyt niskiego wymiaru 
kary.

— Yenlzelos żen i s ię . Niezbyt dawno 
temu Venixelos był mętem politycznym, o 
k tó rm  rozpływały się szeroko gazety, ko 
mentowały jego słowa, starały się odgadnąć 
jego zamiary. Dzisiaj przysłonił go e eń 
„krawego Ima". Gazety franeuskie i angiel­
skie przynossą obecnie wiadomość, ie  Veni 
zelos żeni się. Narzeczoną jego jest bogata 
wdowa, Greezynka Scilzzi, licząca 45 lat. 
Veniza!os ma lat 57 a z pierwszego mał- 
ieństw a ma ki’k >ro d iiec . Narzeczeni prze 
bywają obecuie w A ile s -B a i is  ślub ma się 
odbyć w Paryżu, gdzie przyszła pani Yeni 
zelosowa pri«bywa od lat wielu.

Poniedziałek, 12 września o godz. 7-80 i przebieg, wynikający z istoty samej rewo- 
wieez. „Zakochani", komedja w 3 aktach 1 lucji. Jest ona lypowem zjawiskiem nie roz-
Caillaveta i de Flersa.

Z T e a tru . Pierwsze popołudniowe 
przedstawienie dla młodzieży odbędzie się w 
sobotę 10 b. m. o godz. 3’80 popoł. Dla 
młodocianej puMiezności odegraną zostanie 
przemiła komedja Rostanda „Romantyczni" 
z Łozińska i Pelińskim  w rolach głównyeh. 
Galerie komicznych postaci odtwarzaj* pp*“ 
Justian, Kalinowski i Rasiński, który reżyse­
rował z pietyzmem ten sielaikowy obrazek 
„Romantyeani* otworzy cykl przedstawień 
dla młodzieży szkolnej i dają gwarancję wy­
sokiego poziomu artystycznego. Staranna 
oprawa sceniczna stw ana piękne tło dla 
dzieła Rostanda.

— Ze Z w iązku społeczno • n a ro d o
irego . Posiedzenie społeczno - narodowego 
klubu radnych miasta, odbędzie się jutro 
w sobotę d. 10 września, o godz. 5 popołudniu 
w kawiarni „Renaissance".

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w tę sobotę, o godz. 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni 
„Renaissance".

— Więzienie na dnie morza. Sła
wny na całym świecie aktor filmowy Harry 
Peel, w dramacie, który ukazuje się obecnie 
w „Apollo", jest głównym działaezem, około 
którego obraca aię cała akcja sztuki. Harry 
Peel postanawia odkryć miejsce pobytu 
uczonego Roogera, którego szajka z kapita 
nem Tosco na czele, porwała i ukryła sta­
rannie — uczony jest twórcą epokowego 
wynalazku, zapomoeą którego ząnrem a miedź 
na czyste złoto — rabusie ebeą. aby tylko 
dla nieh pracował. Harry Peel dokonywa 
nadzwyczajnych czynów, odwagą, zręczno­
ścią, szlachetną brawurą pokonywa wszyst 
ko i swobadza nieszczęśliwego uczonego, 
który przed wyzyskiem i zbrodaią nie ma 
ju t  siły sam się bronić. Harry Peel, to dziś 
wszechświatowy artysta, a cały dramat wy­
konywany jest z niezwykłą brawurą. Wido 
ki morskie, wnętrze łodzi podwodnej, walki 
wśród rozszalałego żywiołu zajmują uwagę 
widza i sprawiają niezwykłe wrażenie.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Piątek, 9 września o godz. 7 30 wieez. 

„Dziewczyna z Holandji", operetka Kalmana.
Sobota, 10 września o godz. 8 80 popoł. 

„Romantyczni", Rostanda, przedstawienie dla 
młodzieży.

Sobota, 10 września o godz. 7-30 wiecz, 
„Żydówka", opera Haleyyego, gościnny wy 
stęp p, Jana Majerskiego.

Niedziela, 11 września 
popoł. „Biały mazur".

Niedziela, 11 września 
wiecz. .Kobieta bez skazy',

Poniedziałek 12 września o godz. 7‘30 
wieez. „Dziewczyna z Holandji".

Wtorek 13 września o godz. 7-30 wiecz, 
„Cyrulik sewilski" gościnny występ Jaro­
sławskiego i A. Wesołowskiego.

o gods, 3-80 

o godz. 7-30

Repertuar Miejskiego Teatru Małego.
(Ulica Gródecka 2 B).

Piątek 9 września o godz. 7 30 wiecz. 
Fircyk w zalotach", komedja Zubłockiego.

Sobota, 10 września o godz. 7 30 wieez. 
Fircyk w zalotach ', komedja Zabłockiego.

Niedziela, 11 września o godz. 7-30 
riecz. „Fircyk w zalotach", komedja Zabło- 
kiego.

Prof. S t. G rabski. Rewolucja. Stu- 
djum społeczno - psychologiczne. — Warsza­
wa Perzyński, N.-klewiez i Ska. 1921.
W. 8°. Str. 166.

Zdaniem autora mimo wielu rewolucyj­
nych sympatii u nas jesteśmy bodaj ntjm nie 
w ła śn i podatnem dla rewolucyjnych walk 
społeczeństwem. Różni s:ę Polska tern zasa­
dniczo od Rosji, gdzie właśnie dzieje tak 
eząsto posuwały się drogą nie ewolucji, jeno 
rewolucji. Niemniej jednak wobec prób za­
szczepienia w dusze nasze jadu przelewają­
cego się gdzieindziej, wobec tego, że w Rosji 
pożar rewolucyjny jeszcze n e ugaszony 
agenci zaś międzyna oaowe] rewolucji nie 
ustają w zabiegach o to, by ogńń  przerzu­
cić na naszą strzechę — ogół społeczeństwa 
winien zdawać sobie dokładnie sprawę z r  li, 
iaką w życiu narodów odgrywa rewolucja, 
Oto — obok interesu czysto naukowego — 
powód, który skłonił autora do podjęcia 
pracy, wydanej śwież* przez warszawską 
firmę.

Przedmiotem tu kwestia, czem jest re 
wobeja, skąd się bierze i jaki ma wpływ na 
życie państw i narodów. Je»t z»ś pragnie 
oiem a*tora, by czytelnik mógł sam sprs- 
wdzić słuszność teorji wyłuszczonej w książce 
Jeśli teorja ta jest prawdziwa, w takim ra ­
zie znajdzie ona potwierdzenie w dalszym 
rozwoju wyp*dków w Ro»ji. W przeciwnym 
razie obserwacje autora i z nich wysnute 
wnioaki okażą się błędnemi.

Autor rozpoczyna rzecz swą od zesta­
wienia rewolucji rosyjskiej z wielką rewo­
lucją francuską, osobno rozpatrując podobień 
stwa a osobno różnice tyeh dwu katastrof 
dziejowych. Zarówno we Francji w w. XVIII, 
jak w Rosji XX stulecia monarchja upadła 
nie przez to, i i  uległa sile zrewolucjowanego 
ludu, lecz skutkiem własnej moralnej słabo- 
bości

Aresztowaniem Ludwika XVI uciekają 
eego od swych poddanych ujawniło się we 
Franeji zwycięstwo rewolueji nad królem 
podobnie, jsk w Rosji rewolucja poczyna się 
naprawdę dopiero po odmówieniu objęcia 
tronu przez w. ks. Michał*.

Poza tą  zasadniczą — wykazuje autor 
wiele innych jeszcze analogii, tern bardziej 
zastanawiających, te  dotvcxą narodów zg”ł& 
różnych całą swą psychiką i całe mi swemi 
dziejami.

A jednak mimo tege jakie różna była 
wielka rewolucja fran uska od rosyjskiej! 
Przedewstystkiem, choć głosiła basła ogólno­
ludzkie, była nawskróś narodową. Gdy re­
wolucja rosyjska- rozpoczęła od rozstroju 
w amji, rewolucja francuska wytworzyła 
pierwsze w Europie zastępy zbrojne z po 
wszechnego poboru i przeciwstawiła wojskom 
monarchicznym armję narodową. Gdy rewo­
lucja rosyjska rozkładała Rosję na mniej 
lub więcej samodzielnych republik, fraieuska 
iłączyła wszystkie „prowineje" w jedną nie­
rozerwalną F rancją; gdy rewolucja rosyjska 
sponiewierała patrjoty.m , francuska za naj­
wyższą pochwałę obywatela uznała miano 
„dobrego pa trjo ty ! Echem jej w Europie 
było wzmożenie dążeń patrjotyeznych. To 
też mimo tylu swych zbrodni, mimo ban­
kructwa przewodnich swych ideji „kontraktu 
sp*łecznego“, „władiy ludu* skończyła się 
wspaniałą epopeją napoleońską, dała począ­
tek nowej epoce dziejów całej Europy. 
W Rosji natomiast rewolucja niesie z sobą 
tylko poniżenie i rozstrój, zanik wszelkiej 
twórciośei zarówno duchowej jak materjal- 
nej, uszczuplenie granic, bojkot przez cały 
świat cywilizowany.

Wykazawszy te podobieństwa i różni 
ee, autor przechodzi do wniosków, jakie 
z nich wysnuć należy. Wyjaśnienie różnic 
nie przedstawia zbyt wielkich trudności. 
Franeja była zawsze twórcza, Rosja taką n i­
gdy nie była. Umysłowcść francuską cechu- 
ią znamiona konstrukcyjne, R sja zaś zawsze 
żywiła szezególną skłonność do nihilizmu 
Przytem brak oporu inteligencji rosyiBk ei, 
to tylko dalszy ciąg niewolniczej kultury 
państwowej w Rosji.

Zestawienie dwu rawolucyj francuskiej 
i rosyjskiej doprowadza autora do wniosku, 
ie  rewo'ueja ma niezależnie od społeczeń­
stwa, w którem wybucha, właściwy sobie

woju życia społ*Cjinego, lecz chorobą spo­
łeczna, n ie  fizjologii społecznej, lecz sp ołe­
cznej patologji.

Z koleji rozpatruje więc autor typ wiel­
kiej rewolucji, jej przebieg, przyczyny i sku­
tki. Zaczyna się ona u góry rozterką myśli 
i zanikiem zbiorowej woli, sporami o sprawy 
dla mas ludowych obce, ba, niezrozumiałe, 
dopóki utrwalające się h żywiołów przewro­
towych poczucie bezkarności nie wytworzy 
w opinii powszechnej ludu nasamprzód w ra­
żeniu słabośei rządu, następnie zaś powątpie­
wanie w słuszność tych praw, kóryeh nikt 
należyeie nawet bronić aię nie odważa. Roz­
kład wszeikiej w narodzie woli to pierwszy 
charakterystyczny przejaw wielkiej rewolucji,

Po nim następum upadek dotychczaso­
wej władzy państwowej. Korzystają z tego 
żywioły skrajue rewolucyjne, poglądami ra­
czej w przeciwieństwie do powszechnej opinji 
niż na jej czele stojąey, Opanowują one tłu ­
my równie przewrotuemi i d*ikinns meto­
dami postępowania, jak dzikie i pierwotne 
stały się Instynkty masy. Rząd wszakże re­
wolucyjny pod wpływem konieczności wo­
jennych i finansowych przechodzi szybko od 
dzikich, barbarzyńskich metod rządzenia do 
coraz bardziej cywilizowanych, choć nie prze­
staje bvć ciągle despotycznym. Cofanie się 
produkcji i kultury sprowadza wkońcu 
kryzys Po zdruzgotanej dykta‘urze rewolu­
cyjnej przychodzi dyktatura wojskowa i na 
stępuje prędzej czy później restauracja przed­
rewolucyjnej władzy.

Trw a?ą zdobyczą rewolucji jest tylko 
ruina ma ątków znacznej części warstwy 
poprzednio rządząca i przeni-sieaie jej bo­
gactw, o ile nie zostały doszczętnie zniszczone, 
do rąk nowozbogacoaycb ludni. W sumie zaś 
ogólnej rewolueja nie przyspiesza rozwoju 
i portępu społeczeństwa, raczej go opóźnia, 
a zawsze sprowadza olbrzymią masę cier­
pienia,

Czy Polaka znajduje się na drodze do 
rewolucji? — P Jta w zakończeniu autor 

odpowiada: widmu rewolucji do nas
jejzeze daleko. Odpierać ie jest obowiązkiem 
tem bardziej, że rewolucja zakończyłaby aię, 
jeśli by nie podstawiono tamy żywiołów 
przewrotowym, powtórnym rozbiorem Polski. 
Aródło zaś złego leży. zdaniem autora, w za­
sadniczo błędnym stosunku obywateli do 
Państwa. Ogół społeczeństwa powinien zro­
zumieć, ie  nie Państwo, nie Rząd, Sejm 
i administracja państwowa stworzą dobrobyt, 
cywilizację i rozkwit twórczych sił narodu, 
lecz naród musi zbiorowym, ciągłym, codzien­
nym lata trwającym wysiłkiem zbudować 
siłę i bogactw ' Państwa.

Oto ostateczna, a godna zapamiętania 
konkluzja.

Dzieło prof, Grabskiego jest owocem 
gruntownej obserwacji ziawisk społecznych, 
oraz umiejętnego ich traktowania. Prasa za­
wodowa podda je zapewne gruntownej ocenie 
ze stanowiska nauki, leez poza naukową po­
siada ona jesicie  inną wysoką wartość. Z pod 
togi uczonego wytiera obywatel żarliwy o 
dubro narodu, a głos jego — to jakby Tekul 
Mana Fares skierowane do sumienia tych 
wszystkich, którzy egoizmem klasowym czy 
jednostkowym pshsją Ojezysnę w niebezpie­
czeństwo. L .

Polską
Państwową

P o ż y o z k o 1

Józef Mann.
Zaledwie kilka miesięcy upłynęło od 

chwili, w której wielki ś. p. artysta wywo­
ływał w naszem mieście entuzjazm nieby­
wały. Żegnając go i obsypując kwiatami i 
oklaskami niemilknącymi, wołała wówczas 
publiczność lwowska: „D ow idzenia!- Przy­
puszczam, że żadnemu z uei 'stników tego 
wieczoru nie nasunęła się nawet myśl, by 
gościnny ten występ był zarazem w całem 
tego słowa znaezeniu poiegna’nym...

Wiadomość o przedwczosnym zgonie 
słynnego śpiewaka dotarła do Lwowa dnia 
6 września i przeraziła najszersze koła mi­
łośników sztuki oraz grono licznych jego 
przyjaciół i zwolenników. Przyjęta w pierw­
szej chwili z niedowierzaniem, dziś jest ju t 
niestety sprawdzoną Nieubłagana śmierć za­
toczyła artystę, gdy sztuka jero odtwórcza 

dob egła do swego zen tu, gdy stanął na 
szczytne swego rozwoju, gdy nazwisko iego 
opromienione było już blaskiem rozgłosu 
europełsiiego i — eo więcej — świato­
wego.

Po t*ch wszystkich olbrzymich snkce- 
sach, odniesionych przez Józefa M snna na 
polskich i zagraniczr ycb estredaeh i scenach,
00 tych zachwytach i uniesienia»h. które 
towarzyszyły tej wyjątkowo świetnej karje- 
rie  artystycznej, pozostała dziś tylko garstka 
wspomnień — eo prawda — niezatartych] 
Zadają one kłam mylnej zasadzie, jakoby 
artyzm odtwórczy nie pozostawiał żadnych 
pomników i śladów, żadnego oddźwięku w 
sercach ludzkich i temu aforyzmowi niemie­
ckiego w i e s z c z Mieen flio,hł die Nach- 
tcelt Iteine Krdnee“.

W kresejach scenicziyeh M anna tkwiła 
potęga niezwykła. Nie były to zwyczajne 
figury operowe, posługujące się popisem gło­
sowym w celu wywołania chwilowego efektu, 
lecz postacie oparte na psychologicznej pra­
wdzie, współdziałające z autorem i porywa- 
iące audytorjum nakładem uduchowienia. 
Okazały, znakomicie wyizkolony głos, jego 
fraza i kantylena i wszelkie efekty natury 
wokalnej były dla tego nieprzeciętnie mu­
zykalnego śpiewaka tylko środkami pomoc­
niczymi do wyższych celów. Ten rodzaj a r ty ­
zmu wykouaweiego, wyłaniający się nie 
z brawury wokalnej, tylko z pogłębienia du­
chowego, nie wykazywał nigdy zbyt lieznych 
reprezentantów, a nadawał się wybornie do 
kreacji postaei wagnerowssieh. Słynnym i 
niezrównanym ich interpretą był ś. p. Józef 
Mann.

Po za tem repertuar tego fascynującego 
zawsze swych słuehaczów artysty był szeroki
1 wielostronny —  że tak powiem — kosmo- 
potyczny.

Jako rzewny wykonawea pieśni, peł 
nych finezji i subtelności, niemniej serde­
cznie przemawiał do słuchaczów z estrady 
koncertowej, niż jako interpretą partji ope­
rowej polskiej, włoskiej, francuskiej lub nie­
mieckiej. Niepospolity jego talent idealnie 
i misternie łączył w każdej roli artyzm wo­
kalny z wykwintną grą sceniczną i z prze­
konywującą prawdą psychologiczną,

Tym wysokim zaletom jak również 
niezwykłemu swemu zamiłowaniu do aztuki 
zawdzięczał ś. p. Mann karjerę artystyczną, 
która stawiała go w rzędzie najwybitniej- 
«zych śpiew*ków naszyeh czasów. Gi wszyscy, 
którzy kiedykolwiek pozostawali — ehoćby 
na chwilę — pod wrażeniem tego wykwint­
nego srtyzmu wykonawczego, zachowają dlań 
niezawodnie pamięć dozgonną.

Cześć Jego pamięci I

Fr, Neuhauaer.

Ze spraw polskich.
f&epeaae P o ls k ie j A g e n c ji le leg rn iica n eJJ,

Zaproszenie na Targi Wschodnie.
W arszaw a. Przybyła tu delegacja mia­

sta Lwowa i Targów Wschodnich, która za­
prosiła Naczelnika Państwa na uroczystość 
otwarcia Targów, otrzymała odeń przyrzecze 
nie przybycia do Lwowa ne dzień otwarcia. 
Również Marszałek Sejmu oraz Ministrowie 
tudzież zastępcy państw akredytowanych w 
Polsce przyrzekli swe przybyci* do Lwowa 
na otwarcie Targów Wschodnich.

Rozdanie dyplomów.
W arszaw a. Dnia 7 b. m. odbyło się 

uroczyste rozdanie dyplomów słuchaczom 
Pierwszej Szkoły sztabu generalnego. Kurs 

trwał 2 lata. Pr>ewoduirtwo szkoły sprawo­
wał geo.-por. Majewski, wyznaczony obecnie 
na szefa misji w P rytu. D'-r“kcię sprawo- 
weł pułkownik francuskiego sztabu general­
nego Yauri. Wykłud»li przeważnie wybitni

fachowcy francuscy, między innym i: pułk. 
Jouillaro, profesor artylerji, podpułk. Gria*lie, 
profesor taktyki, podpułk. Hąppe, profesor 
służby łącznośei, przy współudziale oficerów 
polskich. Szkołę ukończyło 55 ofieerów, wy­
próbowanych w boju i służbie, którzy na 
podstawie wstępnych egzaminów rekrutowali 
się z pośród oficerów liniowych i posiadali 
nabyte jeszcze przed rokiem 1918 wstępne 
przygotowanie potr.ebne dla oficerów sztabu 
generalnego. Ukońezyło szkołę 27 uczniów 
z postęrem bardzo dobrym, 28 z dobrym. 
Rozdawnictwa dyplomów, wystawionych na 
wniosek szefa sztabu generalnego przez Mi­
nistra spraw wnj*kowvch Sssnkowskiego, 
d kon»ł gen.-por. Zygadłowict który obej­
muje kierownictwo szkoły sztabu generalne­
go na okres następny.

Uroczystość odbyła się w obecności 
szefa sztabu generalnego gen.-por. Sikorskie­
go, jako bezpośredniego przełożonego afiee- 
rów sztabu generalnego.



§
Nowy poseł przy Watykanie.
W arszaw a. W Monitorse Polskim  ogło­

szono wczoraj nominację Władysława Skrzyń­
skiego, dotychczasowego posła w Madrycie, 
na posła przy Watykanie, z równoesesnem 
odwołaniem go z poprzednio zajmowanego 
stanowiska.

Giełda drzewna.
W arszaw a. W Ministerstwie handlu i 

przemysłu odbyły się we środę przy współ­
udziale przedstawicieli zainteresowanych kół 
handlowych i p?semysłowych obrady poświę­
cone rozpatrzeniu projektu powołania do iy- 
eia w Warszawm giełdy drzewnej, która 
mogłaby popchnąć na silne tory rozwój tej 
ważnej gałęzi przemysłu. Wybrano Komitet 
organizacyjny, którego pierwsze posiedzenie 
odbędzie się jutro.

Reemigranci z Rosji.
W arszaw a. Wob‘c eiągle wzrastają­

cego napływu reemigrantów z Rosji sowie­
ckiej i wobec ciągłego pomnażania sie wy­
datków na pomoc w postaci ubrań, pożywie­
nia i uruchomienia warstatów pracy, komitet 
pomocy jeńcom wystosował do rodaków mie­
szkających poza granicami Polski wezwanie 
do składania licznych datków na powyższe 
cele, w nadzieji, że rodacy zagranicą mie 
sxkająey nie odmówią swego poparcia. Po­
nadto komitet wysyła do Ameryki północnej 
osobną delegację dla zbierania tam datków.

Lekarze francuscy.
Kraków. Wczoraj w magistracie od­

było się posiedzenie w sprawie przyjęcia 
lekarzy francuskich, którzy w liczbie około 
60 przybywają do Krakowa około 20 b. m. 
z Warszawy, dokąd przybywają na ogólny 
Zjazd lekarzy. Na wczorajszem posiedzeniu 
omówiono ogólny program przyjęcia gości 
francuskich. Lekarze francuscy po pobycie 
w Krakowie mają s'ę udać do Zakopanego.

Pośpieszna „likwidacja".
G dańsk . Gazety gdańskie piszą: Gdań­

ska fabryka broni zniknie prawdopodobnie 
w najbliższym czasie w całości z widowni, 
zanim ją obejmie w posiadanie Polska z mocy 
wyruku Ligi Narodów Niedawno donosi 
liśmy, że urządzenie t&j fabryki wywozi się 
częśeiowo do Ber!;na, czemu dyrektor fabryki, 
zaprzeczył. Obecnie znowr policja gdańska 
wpadła na trop systematycznej kradzieży

Telegramy P« A. T«

Odkrycie naukowe.
R zym . Barmieelli przedłożył Akademji 

Umiejętności sprawozdanie o odkryciu pra­
wa w dziedzinie ogólnej grawitacji, które 

, różni się zaiadniezo od teorji Newtona i 
* Lapl*ce’a j dowodzi natury elektrycznej zja­

wiska.

Krytyczny stan marki niemieckiej.
H annow er. Wczorajsza giełda berliń­

ska stała pod znakiem spekulacji. Akcja 
rządu y  st bezsilna wobec roboty spekulan­
tów, obniżających niesumiennie w łam ą wa­
lutę. Reichsbank stoi pod znakiem niepo­
myślnym, mając w obiegu 80 miliardów ma­
rek papierowych i nie ma nadzieji popra­
wienia kursu wobec konieczności nowej 
emisji,

Węgry a Liga Narodów.
Genewa. Wied B K. Jedną ze spr*w 

omawianych przez członków Ligi Narodów 
jest również kwestja przyjęcia Węgrów do 
Ligi Narodów. Mała ententa stoi n* tern 
stanowisku, że przy t»j sposobności musi 
być definitywnie załatwiona sprawa Habs­
burgów. Istnieją jednak prądy, które dążą 
do załatwienia tego ar. rądmenia nie w du- 
ehu małej ententy. W iednym tylko punk­
cie członkowie Ligi Narod-w uą zgodni, a 
mianowicie, że gdyby opróżnienie W ęgier 
zachodnich nastąpiło przez obalenie rządu 
węgierskiego, Węgry nie mogłyby być przy­
jęte do Ligi Narodów.

Walka z głodem.
G dańsk. Z Londynu donoszą: Według 

sprawozdania amerykańskiego, otrzymanego 
z Moskwy, znikła wszelka nadzieja, aby 
rz%d bolszewicki współdziałał w  akcji zw al*  
czania klęski głodowej w Rosji. &*»d so­
wietów niet*lko że rozwiązał apolityczny 
komitet pomocv i uwięził względnie wymor-

rzemieni popędowych, narzędzi i t. p., popeł­
nianych w tej fabryce przez odprawionych 
robotników.

Urodzaj.
W arszaw a. Dyrektor Spółki akcyjnej 

handlu ziemiopłodami p. Machnicki, który 
dokonał obiazdu znnnnej części kraju, w wy­
wiadzie z korespondentem Preeglądu Wie­
czornego oświadczył, że urodzaj tegoroczny 
kraju jest nadzwyczajny. Są majątki, które 
zebrały po 20 korcy z jednego korea zasia­
nego. Jarzyny z wyjątkiem półaocwo-zacho­
dniej części poznańskiego, części Pomerza i 
części na.zych Kujaw są przeważnie średnie 
a w dużvch połaciaeh kraj-i wprost znako­
mite. Całe kresy i wschodnia część Mało- 
polaki m*ją jarzyny świetne. O ile nie bę­
dzie trudności transportowych, nie może być 
mowy o katastrofie zaopatrzeniu miast nr. 
z;mę. Co do cen rozpoczęliśmy kampanję 
przy cerach za żyto F500 do 5800, za psze 
nieę 68^0 do 70 0. Dziś - otuj-my żyto 
7000 do 7200, pszenicę 8000 do 9500 i na­
leży przypuszczać, i« ceny te  nie pójdą już 
w górę.

W arszaw a. Pod»ekretarx stanu dr. 
C h o d ź k o ,  kierownik Ministerstwa zdrowia 
publicznego, powrócił z Genewy do War­
szawy.

W arszaw a. Dnia 10 i 11 b. m. odbę­
dą się o b r a d y  r a d y  n a c z e l n e j  P. P. S. 
Poza pracami organizacyinemi i polityeznemi 
mają być dokonane wybory władz stron­
nictwa.

Bytom. Na mocy rozporządzeni* Ko­
misji miedzysoiusznirzej d z i ś  z n i e s i o n y  
z o s t a ł  s t a n  o b l ę ż e n  i a  n a c a ł y m  Gó r- 
n y m  Ś l ą s k u .  Zniesiono także cenzurę 
gazet.

B y to m . Schlesisehe Volkseeitung dono­
si z Opola j*koby s inicjawywy gen. Leron- 
pa komisja międzysojusznicza opracowała 
s p r a w o z d a n i e  co do  p o d z i a ł u  G ó r ­
n e g o  Ś l ą s k a .  Przy praey nad przygoto­
waniem sprawozdania najważniejszą rolę ma­
ją odgrywać rzeczoznawcy wojskowi. Spra­
wozdani* miało być opracowane jeszcze w 
sierpniu, zostało jednak' opóźnione z powodu 
różnicy td sń  przedstawicieli Francji i Anglji. 
Podczas gdy Francja pragnie uwzględnienia 
jedynie wyniku głosowania Anglja sądzi, że 
należy uwglęónić nastrój ludnośei wobce 
Polski po ostatniem powstaniu polakiem. 
Z tego oowodu Anglja, proponuje ponowne 
wysłanie na Góroy Śląsk nowych rzeczo­
znawców na stwirrdzenie rzekomej zmiany 
poglądów wśród ludności górnośląskiej,

dował członków tego komitetu, lecz obecnie 
obwinia władze amerykańskie o usiłowanie 
wywołania w Rosji powstania,

Walki graniczne.
B ndapeszt. Węg. B. K, Z Szopronia 

donoszą, że pod Kirs^hlag przyszło wczoraj 
do potyczki między powstańcami i austrja- 
ckiemi siłami zbrojnemi, która trw ała do no­
cy. Powodem t  go było uprowadzenie prre- 
wódcy powstańeów Emeryka Egona. W wielu 
gminaeh zaatakowali powstańcy żandarmerię 
a*str*cką i przekroczyli w pościgu za nią 
grcnice Kirsehlagu.

Prasa austrjacka atakuje z tego powodu 
ostro Węgry, a t»kże i urzędowe austrjackie 
oświadczenie w tej sprawie stwierdza, że ze 
strony węgierskiej musi być potwierdzone, 
iż powstańcy faktycznie pod Kirschlag prze­
kroczyli granicę i walczyli z kompanją reiehs- 
wehry.

Urzędowy komunikat węgierski donosi, 
że powstańcy mieli ubrania cywilne i nie 
było między nimi żadnych formacji wojsko­
wych, wobec tego oświadczenie austrjackie 
jest niezgodne z faktyemym stanem rzeczy 
i musi być jak najbardziej stauowcze od­
parte

Rząd węgierski spełniał zawsze i spełni 
także obecnie swoje zobowiązania w sprawie 
utrzymani* pokoju i dziś jest gotów zapro­
wadzić porządek w opróżnionej strefie

Rząd węgierski chce i tym razem udo­
wodnić, że dąży szczerze do tego, by prze­
prowadzić traktat pokojowy w Trianon.

Prawo na śmierć głodową.
Moskwa. Na podstawie nowego dekretu 

Rady komisarzy ludowych obowiązującego 
od 1 b. m. na państwowem z«o. atrzeuiu 
pozostają tylko następuią»e grupy: członko­
wie armji czerwonej i fi ty, robotnicy i f»n- 
kcjonarjusz* państwowych zakładów ora* 
przedsiębiorstw kolejowych i okrętowyeh, 
członkowie rodzin tych dwóch grup, w dru­
giej jednak grupie tylko niezdolni do praey 
i o ile nie znajdą innego zaopatrzenia, da­
lej esoby podpadające pod opiekę społeczną 
jak n. p, inwaHdzi,

Sprawozdanie Nansena.
P a ry ż . Dr. Nans<>n bawiący obecnie 

w Genewie złożył ważne wyjaśnienia w spra­
wie wyników swojei podróży do Rosji. W e­
dług tych wyjaśnień trzeba 4 000ÓOO ton 
środków żywności, aby opanować klęskę gło­
dową. Ułożono się, że w Moskwie będzis 
utworzony komitat wykonawczy, który się 
będzie składał z 5 członków t. i. z jednego 
przed-ta wiciela sowietów. 3 przedstawiciel’ 
zamianowanych przez mocarstwa zachodnie 
oraz zastępcy Nansena, ów  komitet wyko­
nawczy będue miał nieograniczone pełoo- 
mocnictwo zakresie nadzoru nad rozdzia­
łem środków żywnościowych.

Następcy tronu.
G rac. Wedle d niesień dzienników z 

Belgradu Rada Ministrów zastanawiała s<ę 
nad sprawą następcy tronu, W ®bjc tego, że 
król Aleksander jest bezdzietny, prsysłjguje 
mu myśl konstytucji prawo ozn*czeaia ; so 
bi slego swego następcy tronu z <inji uh- - 
cznej. W raehubę webodzą ks Jerzy, który 
8*ego czasu ahdykow*ł brat zm rłego króla 
ks. Arsenjusz względnie jego srn  Paweł, 
oraz syn ks Heleny, Pras* belgradzka oma­
wiając k*estię następcy tronu, przeważnie 
wypowiada się za ks. Jerzym Życzeniem 
zmarłego króla Piotra było wyznaczenie na 
stępcą tronu ks. Pawła Gdy rada ministrów 
w tej sprawie poweźmie decyzję, premier 
Pasiez uda się do bawiącego w Paryżu króla, 
aby mu przedłożyć decyzję.

Monachium. W poniedziałek i wtorek 
odbywały s>ę w całei Bawarji liczne zebra­
nia protestu ąee przeciwko dalszemu uleganiu 
rządu bawarskiego wobee Berlina. Akcja za 
oderwaniem sie Bawarji wzmaga się eoraz 
gwałtowniej. Wedle Yossische Złg. sytuacia 
jest poważniejsza, n ż powszechnie przypu 
szczają. Prasa monachijska występuje gwał­
townie przeciwko Berlinowi Rząd bawarski 
wysłał dziś do Berlina nowych przedstawi­
cieli celem dalszych rokowań z rządem ber­
lińskim.

P a ry ż . Urzędowo donoszą że Niemcy 
z zastrzeżeniem późniejszego wyrównania ra- 
ebunku dokonali na rz-cz komisji odszkodo 
wań w p ł a t y  w w y s o k o ś c i  1 m i l j a r d a  
m a r e k  w z ł o c i e

H aga. Komunikat rządu holenderskiego 
doręczony rządowi angielskiemu podaje, że 
n a d z ó r  n a d  b y ł y m  c e s a r z e m  n i e ­
m i e c k i m  s i l n i e  w m o e n i o n o .  Zamek 
D^orn otoczono drutem kolczastym, tak, że 
wszelka komunikacja może być obeenie k -n 
trolowana Również i poczta listowa podlega 
kontroli. Przesyłki pocztowe o charakterze 
politycznym nie będą więcej doręezene W il­
helmowi. Jago spacery poza zamkiem wy­
magać będą specjalnego zezwoleń'a r z r łu 
holenderskiego.

B ytom . Przybyły do Opola O d d z i a ł  
w o j s k  f r a n c u s k i c h  otrzymał rozkaz po 
zostawania w pogotowiu do ewentualnego 
wyjazdu na Węgry.

C h ry s tjan ja . Radio. Jennings, przed- 
itawiciel 50 firm amerykańskich, który po­
wrócił właśnie z Rosji, stwierdził z u p e ł n ą  
n i e m o ż l i w o ś ć  p r o w a d z e n i a  i n t e r e ­
s ó w  h a n d l o w y c h  z o b e c n ą  R o s j ą .  
Jeden czynnik działa tam niezależnie od dru­
giego. Pieniędzy za towary nie mógł on od 
nikogo uzyskać, został natomiast doszczętnie 
obrabowany.

Berlin. Freiheit donosi, że wczoraj 
odbyło się wielkie zgromadzenie publiczne 
w celu wyrażenia protestu p r z e c i w k o  
w z m a g a j ą c e j  s i ę  d r o ż y ź u i e  i n o  w y m  
p o d a t k o m ,

Berlin. FranTtf. Post donosi, że w No­
rymberdze odbył się z j a z d  s o c j a l i s t ó w  
z e a ł e j  B a w a r j i .  Przedmiotem obrad był 
zatarg między Bawarią a rządem Rzeszy. 
Uchwalono rezolucję solidaryzującą się z za­
rządzeniami rządu Rzesxy. Socjalistyczna 
partja bawarska żąda połażenia kresu anty­
państwowej działalności reakcyinych kół ofi­
cerskich i zdecydowana jest wszelkimi mo­
żliwymi środkami doprowadzić do zniesienia 
stanu oblężenia w Bawarji.

GOSPODARSTWO I HANDEL
P rze p isy  przyw ozow o - wywozowe.

W nr. 66 Dz'en. Ust. z dnia 3 sierpnia b r. 
zostały egłoszme dwa rozporządzeń a Rad< 
Ministrów, rozciągaiąee na obszary kresów 
wschodnich t zw. Województw: Wołyńskiego, 
Polesk ego i Nowogródzkiego, oraz p -wiatów: 
grodzieńskiego, wołkowyskiego i białowie­
skiego województwa białostockiego, moc obo 
wiązującą wszystkich U'taw i rozporządzeń 
regulujących handel zewnętrzny w Państwie

Polakiem, a wiec: 1. rozporządzenia Mini­
sterstwa skarbu oraz przemysłu i handlu 
z dn;a 11 czerwca 1920 r. o taryfie celnej, 
2 rozporządzenia Ministerstwa skarbu-?*dA 
U  grudnia 1920 r. o postępnwan-u celne 
i 3 ustawy z dnia 15 l>pea 1920 o obrocie 
towarowym z zagranicą.

Wobee tego na granicy Rosji sowieckiej 
i U kra:ny są obecnie stosowane te same 
przepisy przywozowo - wywozowe, eo i n* in- 
D ych granieach Polski i na b a n d e l  z po- 
włższemi krai*mi niepotrze c  są specjalne 
zezwolenia Zezwolenia wydane uprzedn '0  
przez Ministerstwo pr emysłu i handlu tracą 
wobec tego swoją wagę.

^.czelny 1 odpowiedzialny r»dalnor 
STANISŁAW ROSSOWSFT

Ruch pnciągów ws Iwowis.
Pociągi pospieszne oznaczone *). Pociągi kursujące 

ty lko w niedzielę i św ięta oznaeione f).

Z głównego dworca odchodzą:
Do Krakowa 0 1 5 , 8 00, 1415*), 17-50, 22 25*). ^  

„ G ródka Jag . 18-30 (ty lko  w sobotę z w yjątkiem  
św iąt i o lfi-20.

„ M szany 5 55, 14-25.
„ P rzem yśla 3-50, 21 05 
„ W arszaw y przez Kraków 8-00,14-15*). 22 25*), 
n n „ Przeworsk, L ublin  7-30*).

20-15*).
„ W arszaw y przez Bełżec, L u b lin  10-00, 21 25. 
„ Lawocznego 7 30. 18-15.
„ S try ja  7 30, 10-00*). 18-15, 22-40 
„ B orysław ia przez Stryj, Drohobycz 10 00*'., 

1816, 22 40 
„ S ianek 15 40.
„ Sam bora 15-40, 22-50.
„ K om arna Bucz. 3 ’45, 14*25.
„ Szczerca 4-16, 14-20.
„ Budek 14-26.
„ Stanisław ow a 8’00, 10-15*), 14-20, 17-00*),

18-50, 23 00.
„ Kołom yji 8-00, 17-00*), 18-50, 21 00.
„ S n ia ty n a  (Czerniowieo) 8 00, 23-00.
„ B ełżca 10 00, 27 25 
„ Sokala przez Bawę B uską 14 35.
„ Bawy ruskiej 10-00, 14-35, 20-56, 21-25.
„ Brzucho wic 8-00, 14-15f), 16-60, 19 30.
„ Jaw orow a 8-55, 16-30.
„ Janow a 8*55, 16-30
„ Kowla przez Sapieżankę-Sokal 6*25, 17 05.
„ .Stojanowa 18 45.
„ K rasnego 8 35,10-20*), 14 20,18-10, 2 2 1 0 ,2 2  50. 
„ Bówna i Zdołbunowa przez K rasne-B rody 8-35, 

22-10,
„ Podwołoczysk 10 20*), 22-50.
„ B rześau 6 55, 15-20 
„ Podhajec 15-20.
„ Tarnopola 10-20*), 18-10, 22-50.
„ Złoczowa 1420 .

Na główny dworzec przychodzą:
Z Krakowa 6-40, 7-15*), 10 45, 18 00. 16 26*)

21-15.
„ Gródka Jag . 16 00 (ty lko  w sobotę z wyjątkiem  

św iąt).
„ Mszany 7 4 \  16-15.
„ Przem yśla n 10
,  W arszawy przez Kraków 7'16*), 16 25*).
„ „ „ L ublin , Przew orsk 9-15*),

22-20* i
,  W arszawy przez L ub lin , Bełżec 6'50, 18 20.
„ Lawocznego 7-10, 2130 .
„ S try ja  7-1", 12-65, 19-15*). 21-80.
„ Borysław ia przez Drohobycz-Stryj 7-10, 12 55, 

1915*).
„ Sianek 10-10.
„ Sam bora 7 45. 10-10.
„ K om arna Bucz. 6'30, 21*20.
„ Szczerca 6-20, 16 35 
.  Budek 21 20
„ Stanisław ow a 7-00, U"46, 13-05*), 16-42,

19 20*), 20 55.
„ Kołomyji 7‘00, 11-45, 13 06*). 20-66.
„ S n ia tyna  (Czerniowieo) 7 00 , 20*55.
„ Bełżca 6 50, 18 20.
„ Bawy B uskiej 6 20, 6 50, 1 1 5 0 , 18-20.
„ Brzuehowic 7 40, 15-35fj, 16-55, 20-40.
„ Sokala przez Bawę B uską 11*50.
„ Jaworowa 9-10 20-00 
„  Janow a 9"10, 20 00.
.  Kowla przez Sokal- Sapieżankę 9'20, 22-20.
B Stojanowa 10-30.
„ K rasnego 6-35.7-10, 13 30, 18 00*), 19-20,21-20. 
„ Bówna Zdołbunow a przez B rody-K rasne 6-35,

19-20.
B Podwołootysk 710,18-00*).
B Brzeżan 10- lp , 20-60.
„  Podbaj*u 10-16
„  Z Tarnopola 7‘10, 13-30, 18-00*).
B Złoczowa 21 20.

NADESŁANE.
Za tę  rubrykę R edakcja n ie bierze odpow iedzialności:

Komunikat.
Izba uotarjaloa w Krakowie rozpisuje 

konkurs na poaadę notariusza w Wojn czu, 
opróżnioną przez śmierć ś n Zygmunta Gre- 
chowicta. względnie na każdą inną posadę 
notarjusza, jaka w drodze przeniesie -ia 
w i k ręgu Sadu apelacyjnego w K akowie na 
skutek obsadzenia powyższej posady się 
opróżni

Pcdan!a należy wno*ić do ł  by nota- 
rjalnej w Krakowie do dnia 1' października 
wl>c*n'e.

Kraków, dnia 3 września 1921.
Tzba notarialna
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E. 473/21 1. Strona powodow? Her*eh 
Kornbaum w Kudłatówee ad Babic, wniosła 
skargę przeciw stronie noswanąj nieohj ma­
sie spadkowej po bf. p, Chanie Bergwerk 
o uznanie i w?!s prawa wła ncśei do Ł. rzya. 
CI. .472/21. Au-Jje.iei* do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 30 wszrśoia 192i 
godz. 10 przed p T. w tym wadzie biuro Nr. 
8 sala rozpraw. Pouitiważ miejsce pobytu 
strony pozwenej .jest nieznane, ustanawia 
się p. Dr. Wahlera adwokata w Wojniławie 
kuratorem który ją  t gdzie zastępował na 
j j koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
cna sama s ę ule sUwi i m e ustanowi peł­
nomocnika spadkobiercy sta nie zgłoszą i 
pozwaną masę spadkową obejmą.

Skd powiatowy, Oddział I. 
Wojniłów, 1.1 sierpni* 1921. 9476 2—3

CI. 501/21/1. Stron*, powodowa Herman 
D ieter włsść, rosln. w Smodnem, wniosła 
skargę zrieciw stronie pozwanej nieebj mu­
sie spadkowej po śp. Klemensie Posturskim 
o um suie i wpis prawa własności do real­
ni ś-,i obj whl, 27 gna kaC Seredne do 1. 
«yur». Cl. 501/21. Audjeucja do ustnej roz­
prawy została wyznaczona na 20 września 
1921 go<iz. 8 p*-zed pcł. w tym sądsic biuro 
Nr. 8 sal* rozpraw. Ponieważ miejsce voby 
tu strony pozwanej test nieznane, ustanawia 
się p. Aleksandra Dziedzielieiro notariusza 
w Welniłow;e kuratorem, który ją  będzie 
zaslępował na jej soszt i nieberpieezebitwo 
a t do zgłoszenia się spadkobierców i objęcia 
przez tychże masy spadkowej.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojniłów, 10 re rp n ia  1C21. 9477 2—3

C Y. 207/21/1. p rzeeiw Józefie z Gu- 
aiewictów Bursowej, Władysławowi Ganie- 
wiezowi i Janowi Guniewicsowi synem Ja ­
na, których miejsce pobyłu jest ntazuane, 
wniesionym został do sądu powiatowego 
w Jaśle prz«z Franciszka Cienka syna J*na 
p o z w « zniesienie współwłasności realności 
l* h . 294 ks gr. gm. Nawsie Kołaezyek e. 
Na podstawie pozwu wyznaczono rozp aw*» 
na dzień 22 sierpnia 1921 godz. 9 rano 
w n żej wymienionym sądzie biuro Nr. 25. 
Celem strzeżeoia praw wyżej wymi-nio lycC 
nieobecnych, ustanawia się p. dr. Rzuchow- 
skiego adw. w Jaśle kuratorem. Tenże kura 
tor zastępować będzie swych kerandów w rze- 
ezonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddsisł V.
Jasło, d&ia 16 lipea 1921, 9473

0. I. 484/21/1, Strona powedowa A n­
na ze S tań 'ów  Demko w Liszkach wniosła 
skargę prze iw stronie pozwanej Łuka zowi 
Stańko o uznanie własności gruntu . o 1. erynn 
C. I. 494 21/1. Audiencja do u*tn-j roi pra­
wy została wyznaczona na 2 listopad* 1^21 
godz. 9 pri>d poł. w tym sądz;e b ;uro Nr. 7 
PonAwai miejsce pobytu strony pozwanej 
jest nieznane, ustanawia #ię p. J*n* Si»ń 
ka rolnika w Miękiszu starym kuratorem 
który ją będzie zastępował na jej koszt i nie 
bezpieczeństwo do'ąd, dopóki ona sama się 
nie stawi i n e  astanowi pełnomocnika.

Sad powiatowy. Oddział I.
Radymno, 16 sierpnia 1921. 9494

Cg. I. a. 103/21/1. Przeciw Hryeiowi 
Głuchomi* z K'piacvki htórego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do są 
du okręgowego w Tarnopolu przez Pyłypa 
Bekesiewicz* we Lwowj, fo~ew o zwrot 
ubrania względnie o zapłatę 8000 Mk. apn. 
Na podstawie pozwą tego w»znaciom w tut 
sądzta I. audjenfję na dzień 11 marca 1921 
godz. 9 rano w biuro Nr, 3. Celem strzeże­
nia prtw  pozwanego Hryeia Głuchego usta­
nawia się p. adw. dr, Nussbauma w Tar­
nopolu kuratorem. Tonie karało- zastępywać 
będzie prz^auego w rzeczonej spraw.a na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądz’6 sie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 2 lutego 1921. 9503

Cg. I , a.  810/21. Przeciw Orestowi Du- 
binieekierow se Zbaraża, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu okręgowego w Tarnopolu przez Denysa 
Buraczyńskiego ze Lwowa pozew o 9 pni pa­
sieki i t. d tpn. Na podstawie pozwu tego 
wyznaczono I. audjeueję na] dzień 15 czerwcu 
1921 godz. 9 rano, w biurze Nr. 25. Celem 
strzeżenia praw pozwanego, ustanawia się j  

p. adwokata dr. E iid jeru  w Tarnopolu kura­

torem. Tenże kurator zaslępywsć będzie po­
rwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

Sąd okręgowy, Oddział I.
Tarnopol. 18 maja 1921, 9504

C. 489/20/2, Przeciw Leibie Spruogowi 
i Feidte z Frostów Spratng, których obecne 
miejsce pobytu jest niawtarkrae, wniesionym 
został do tut. s.ydu pozę w o i:saanie za wła- 
śiicie’a re-Jnośei Iwh. 2t)2 gm Szyperki. Na 
skutek skargi wyznaczono rozprawę na dzień 
12 stycznia Iftal o ^ o d iin e  8 rano. Celem 
strzeżenia praw Aewiadomych z miejsca po­
bytu Łsiby fcipmDga i Fe gi Sprung ustano­
wiono p. dr. Dawida W aaka adw. w Ula­
nowie kuratorem. Tenże kurator zastępywać 
będzie pozwanych w rzeczonej oprawie na icfc 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki się w są­
dzie n i» zgłoszą lub prł~.omo«nika nie za­
mianują,

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ulanów, 13 grudnia 1920. 9508

Prez, 2363 18/21. Prezes Sądu apela­
cyjnego w Krakowie zam!anownl przewodni­
czącym Trybunatu Sądu przysięgłych przv 
Sądz'e okręgowym karnym w Irakow i!’ na 
YI zwyczajną kadencję rozpoczynającą ?i§ 
dnia 7 listopada 1921 o godzinie 9 raao 
k ;er>wnika sądu okręgowego karnego Bu 
dejfa Pełza zaś zastępcami przewodniczące 
go sędzów eądu okręgowego: Aatanicgo 
Szpunara, Józefa KlimTćJ^go, dr. Karola 
Jakubowskiego, dr. Alfred* JsadU , Adama 
Szrze bę, Jana Baczyńskiego, Augusta Tu­
ro wicza, dr. Hilarego Hubaezta, Kazimierza 
Warze stkiewi cza i Józefa Podobińskiego.

Prezes sądu okręgowego karnego.
Kraków, dnia 1 wrz-śuia 1921. 9469

Yr. 260/15/28. Protokół sprzedaży przez 
publiczną l.eytaeję liców czynu w sprawie 
karnej Vr 260 5, Vr. 300,15, Yr. 889/15 
I r .  429/15, Yr. 499 /'6 , U. 92/16, > r. 594/16, 
Yr. 648/1#, U . 10/18, Yr, 2 4 ,1 8 ,  Y r . 64/18, 
Vr. 88/18 Vr. 482/18, Vr «?6/18, Vr. 688/18, 
Yr. 107,19, Yr 218/19, Yr. 219/18 U. 290 19, 
Yr. 433/19, Yr. 796 19, Vr. 100/80, Vr. 188 20, 
U. 1052 20, spisany w tut. Sądzie w dniach 
37 i 28 maja b. r. wedle któr-go ze sprze­
daży powyiszyeh przedmiotów uzyskano ł ą ­
czną kwotę dwadzieścia trzy tysiące siedm- 
set dziowiętuas ie (23.7191 Mk. przyjmi e 
się do wiadomości Sądu i zachowuje w aktach. 
Znawcy sądowemu p. Aleksandrowi Piechowi 
przyznaje się za stratę czasu przy powyższej 
licytacji kwotę 500 (oięćuetj Mk. Urzędiwi 
podatkowemu, jako urzędowi depozytów są­
dowych poleca się, aby z Kwoty powyższ-j 
przyjęty w tymczasowe przechowanie pt<d 
art. 62/21 kwotę tys.ąe dwieś i-i dwada eścia 
cztery (1224) Mk. na wydatek zapisał i kw e ę 
tę przy używaniu czeku pod 1) dołączonego 
Nr. 1*1680 bez wyczekiwania prawomocno 
ści niniejszej uchwały .Adm inistracji Gaie'y 
Lwowskiej“ we Lwowie ul Pedwale L. 3 
bezzwłocznie przesłał, zaś kwotę pięćset (5 0 1) 
Mk. wypłacił p. Aleksandrowi Pitchowi 
w Sanoku za jego zgłoszeniem się i nie wy 
czekująe piawomocn ś .i  niniejszy uchwały 
a wydatek ten j okrył odnosnemi dowodami 
odbioru i niniejszą asygu»tą zaś resztiijącą 
kwotę dwadzieścia jeden tisięcy dziewięćset 
dziewi ćdzieS;ąt pięć (21995) Mk. zapisał na 
rozchód i prz-uiósł takową na mecz Skarbu 
Państwa do U rzęiu podatkowego w ra o>ca 
i wydatek ten pokrył odnośnymi dokumen­
tami. O tern się zawiadamia tut. Urz^d po­
datkowy jako urząd depozytów sądowych, 
p. Aleksandra Piecha, .Adm inistrację Ga­
zety Lwowskiej” w załatw enia pism z dnia 
18 lutego 1921 L. 1285 i z dnia 5 maja 
1921 główną kasę pocztową we Lwowie 
i p. Iwanowa, woźnego t*t. Sądu, tego ostat 
niego z nadmienieniem, te  polikwidowane 
przez niego koszta za stratę ezasn pje zostały 
uwzględnione, albowiem czynność powyższa 
odbyła się na miejscu służbcwem i w godzi­
nach urzędowych.

Sąd okręgbwy, Oddział V.
Sanok, dnia 18 czerwca 1921, 9470

Og. I. i». 299/21/2. Przeciw Samkowi 
Kwaśaycia którego miejsre pobytu jest nie- 
znane, wtreaioLym został do sądu okręgo 
wrego w Złoczewie przez i n l r z e  a Hołotę 
gospodarza z Ucistkowic poieW o zapłatę 
50 dolarów. Na podstawie pozwu wyznaczo 
ną została I audjeneja na dzień 28 września 
1921 o godz. 9 przed poł. Celem strzeżenia 
praw Semki. Kwaśnych istanawia się r. dr. 
Eidelberga adw. w Złoczowie kuratorem 
Tenże kurator zastępywać będsie SemkaKwa 

w rzeci nej sprawie na jego Ipont

i uiebeipieeieństwo, dopóki on w Sądnie się 
nu? zgłosi lub pełnomocnika nie zamian zje

Sąd okręgowy Oddział I.
Złoczów, dnia 20 sierpnia 1921, 9471

0. II. 170/21/1. Przeeiw p. Stanisła­
wowi Stecowi ostatniemi czasy w Osobnicy 
powiat J^sło zamieszkałemu, którego miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do sądu powiatowego w Jaśl9 priez Marjan- 
n« Birową z Ołfbni^y po>ew o własność 
i intahzhcję gruntu w Osobnicy. Na pod 
stawie poswu wyznaczono rozprawę w sądve 
niż-j wymienionym biuro Nr. 56 na dzień 
20 września 1921. godz. 11 przed południem: 
Celem strieiem i praw Stsnisiaw* Steea usta­
nawia się p. dr Jura za adwokata w Jaśle 
kuratorem Tenże kurator zastępywać będzie 
swego ku randa w rztfezoonei sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy Odda. II.
Jasie, dnia 8 sierpnia 1921. 9472

Dr. Artur Bergeer adwokat w Sambo­
rce zgłosił zamiar przesiedlenia się do Budek.

h b a  adwokatów Sambor. 9475

L 8068 Ul. Wyższy kurs naukowy dia 
nauczycieli szkół powszechnych. Za zezwo­
leniem MinGterstw* Wyznań religijnych i 
Oświecenia publicznego, Kuratorium okręgu 
szkolnego lwowskiego utwiera t  początkiem 
ptżdziomika bieżącego roku Wyższy Kurs 
naukowy dla nauczycieli szkół powszechnych 
we Lwowie i Krakowie w trzech oddziałach, 
Przłdmiotrm nauki na wszystkich oddziałaeh 
będą nauki pedagogiczne i nauka o Polsce 
współrzęsnej. nadto: na oddr.el* jednym we 
Lwowie język polski z historją literatury, 
historia polska i powssechia. oraz wycho­
wanie fizyczne, na oddzie e dragim lwowskim 
m item atrka, fizyka, chemia z mineralogią 
i wychowanie fhyezne, na ^ddziele krako 
wskim: język polski z bisior ą literattry , 
historją polaka i powszechna, oraz roboty 
ręczno. Na k trs  len przyjęci być mogą na 
uczyciole ( ki) szkół powszeihuycb, posiada 
jąey serainarjalny egzamin dojrzałości i pa­
tent na nauczyciela »*kół pospolityth, oraz 
wykazujący się aplikacją bardzo dobrą. Po 
daaia o przyjęcie należy wnosić w drodze 
służbowej w terminie do 20 b. m Do poda­
nia musi być dołączone w oryginale lub 
w od iwie wierzytelnym świadectwo doirza- 
łości i patent do szkół p spoliiych, nadto 
tabela kwal ifikasyina. oraz deklaracja, ż? 
petent (tka) zobowiązuje się po ukończeniu 
kursu poddsć przepisanemu egzamino wi. Po­
dania niez opatrz one# w p trzsbne dokumenty 
lub wniesione po term in1 e nie będą uwzglę­
dnione. B idy szkolne powiatów* i Dyrekcje 
seminarjów ma'ą objwi»e,k nstyrhm  ast u- 
wisdomić podwładne nauczycmlstwo o kursie, 
a każde wniesione podanie przesłać bezzwło­
cznie Kurator urn n a r . e s  wizyt tora szkół 
)tir |iy s ł* w a  Piątkowskiego z wł»snym wnio­
skom. Ucz stniey Kursu otrzymują urlopy 
pła<ne na ezas nauki z p^łnem uposażtuiein 
prtywiąz*oem do zajmowanej posady Nie 
mogą jednak liczyć na żadne zasiłki dodat­
kowa, ani na koszta podróiy

Lwów, dnia 7 września 1921.
Kurator. 9517

L. 8088/111. Państwowy Kuru do sen i- 
nsrjaluego egzi”-inu dojrssłcśc'. Za zezwo 
len em Ministerstwa W y m i ń  religijnych i 
Oświecenia publicznego Kuratorjum okręgu 
szkolnego lwowskieg) otwiera z dnii m 1 pa­
ździernika b. r  jednoroczny i dwuletni pań­
stwowy Kura męiki przygotowujący d j s«- 
m 'uarjałr ! go egzammu dojrzajeścu Warunki 
przyjęcia są następujące: I. n* kura jedno­
roczny: a) ukończenie 18 roku iyeia n*j- 
p źniei do dnia 31 grndniab r., b) fiayczna 
zdolność do zawodu nauczydelsk e jo  stwier 
dsona przez b karza nowiatowego, c) moralna 
siessazitelncść, »7ykazana świ»deetwam mo 
ralnośc , d) ukońc.enie szkoły średn ei, ogól 
nie ksitiłcącej (pierwszeństwo msją kandy­
daci z egzaminem dojrzałości), II na kurs 
dwuletni: a) ukończenie 17 roku życia naj 
później do 31 grudnia b. r., b) fizyczne 
zdolni ści do zawodu nauczycielskiego stw ier­
dzone przez lekarza powiatowego c 1 moralna 
nieskazitelność, wykazana świadectwem mo 
rainośii, d) ukońcienje szóstyj klasy szkeły 
średniej ogólnm k*ztałcącej, postęp niedosta­
teczny z języka łae ńskiego i greckiego nie 
stanowi przeszk dy w przyjęciu. W razie 
wolnych mieise mogą być przyjęci na Kurs 
dwuletni takie kandydaei, nie mający wa­
runku wyszczególnionego pod II  d), muszą 
Bie jednak uprzednio poddać egzaminowi 
wstępnemu. Nauka na Ęursie bęipłztne,

Przyjęci mogą otrzymać w razie zad w alaą- 
eyeh posfępów w nauce i udowodnionej nie- 
zamożuości stypendja ze Skarbu Państwa 
pod warunkami w siatueie Kursu poitrsnowio- 
uerni. Wpisy przeprowadza i wszelkich in­
formacji udziela Dwekcja Państw. Semina­
rium nauciyciolskUgo męskiego we Lwov.ie 
przy u’iey Nabielaka 67 do dnia 22 ws/e 
śnią b. r.

Lwów, dnia 7 ws e ni* 1921.
Kurator, 95^0

Prez. 15125/21. Ogłosjenie, Notarjusi 
Mieczysław Bieliński przen:e«'ony z Bzostią* 
dr Jasła zakończa urzędowanie w Brzostku 
w dniu 22 września br. a obejmuje urzędo­
wanie w Jaśle w dniu 24 wsieśnia br.

Sąd apelacyjny.
Kraków, dnia 7 w neśnia 1921. 9543 1 — 3

Cw. 2/21/3. E jykt. W spzaw:e wekslo­
wej adw. dr. Włodzimierza Błażowskiego 
w Przemyślu, przeciw Szymonowi Możaro- 
wikiemu, właścinielowi dóbr w Witkowie 
koło B eha o 150,000 Ms. zpn., mtanawia 
się dia tegoż po iwanego niezuaueg ’ * miej­
sc* p 4 y t u  kuratora w osobie adw. dr. Scbein- 
baehs w Prrem jślu, który zasif.pywąt go
1 odzie w tei sprawie aż do esasu zgłoszenia 
s:o jego w Sądsie, lub ustanowienia innego 
pełnomocnika.

Sąd okręgowy, j. handlowy, Oddt. U. 
Przemyśl, daia 24 sierpniu 1921. 9544

Cg. I. 275/21/1 Przeciw Teresie Fcila- 
rzowej, Adamowi F  > tarzowi, Zygmuntowi 
Foltar* i Marji Kułeczkowej, któiyeh miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do Sądu okręgowego w Rzeszowie pus-.-z 
Marcina F o ltan a  w Gorzycach pozew o zwrot 
146 dolarów. Na podstawie pozwu de praes
2 sierpnia 1921 wyznaczoną została I. audien­
cja n» dzień 1 p :ź ’ziernika 1921 godz, 9 
rano Nr. S. 46 II. piętro. Celem strzeż;.1, a 
praw pozwatych i-.tanawia się p. dr. Rei­
cha adw. w Rzeszowie kuratorem. Tenże ku­
rator zastępywać będzie pozwanych w rze- 
cione, sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I. 
F zostów, 12 sierpnia 1921. 9535

C. II. 73/21/1. Przeciw aiewiadoinym 
z miejsca pobytu Pawłowi Budzie i Ka «- 
rzyaie Budowej wniósł Jacenty Trąd do tut. 
sądu pozw? o dopełnienie amowr. Rezprawę 
wyznaczono na 22 września 1921 godt, 12 
połud. Celem strzeżenia praw pozwanych 
ustanawia się kuratorem p. adw. dr Gzzrnka 
w Rłestoy.ie, który sastępywał będzie tychże 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, aopóki oni 
w sąd«:e się nie zgłoszą iub pełnomocnika 
nie zamianują.

Sąd powiatowy Oddział II. 
Rzeszów, dnia 24 lutego 1921. S‘5S6

O I. 129/21. Przeciw Józefowi Koli- 
szakowi po Jędrzej* i tow z Balic, którego 
miej-ce pobylu j-«t nieznane, wniesionym 
został do sądu powialowege w Mościskach 
przez Jana Kolnzska po Jędrzeju w Bili- 
each pozew o uznanie prawa wtaMiośei. Na 
podstawie pozwu wyzsaczono audjencję na 
dzień 26 października b. r. 9 godz Orłem 
atrz żenią praw Józefa Kolista a u«tunzw;& 
sis i*ów. dr. Balia w Mościskach kur*torem. 
Kurator zastępować będzie Józefa Kolisz»ka 
w rzeczonej sprawia na jego koszt i nie- 
beipiecteristwn, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie samianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Mość ska 1 września 1921. 9551

C. I 250/21. Przeciw niemanym z m iej­
sca pobytu Piotrowi Borszezowskiemu syno­
wi Grzegorza Michałowi Borszezowskiemu 
synowi Józefa i Marji z Borszezowsk ich 
Hrecik* wniesiony został przez K attrzynę 
Kryśków z Krzywcza do sądu powiatowego 
w Mielniey pozew o rozdział współwłasno­
ści realn ści wbl. 159 ks. gr. gm. Krzywcie. 
Do rozprawy wyznaczono audjencję na dzień 
17 listopada 1921 godz. 9 rano w tut. sądzie 
sala Nr. II. Dla strzeżenia praw Pietra i 
M irhała Borszczowskich i Marji Hreczka 
ustanowiono kuratorem dr. Kon:gsberga adw, 
w Mielnicy, który zastępywać ieh będsie 
na ń h  k .sz t i niebezpieczeństwo, dopóki 
się oni w sądzie nie zgłoszą lsb pełnomo­
cnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, 10 sierpnia 1921. 9 5 '0
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K e i k n r s a .

L. 892/31. Celem obsadzenia posady 
dozorcy więźniów przy Zakładzie kary w Dro­
hobyczu rozpisuje sie konkurs s terminem 
do 8 października 1931. Z posadą tą ( >st 
uołączoue uposażenie 4 stopnia niższych fun- 
kcjonarjuszów państwowych. Posada ta jest 
prowizoryczna; stabilizacja nastąpi po roku, 
zależy od złożenia przepisanego egzam uu 
Jako szczególny i konieczny warunek stawia 
Się dokumentami stwierdzoną znajomość o- 
grodnietwa i gospodarki rolnej. Pierwszeń­
stwo mają inwalidzi i wysłużeni żołnierze 
W. P. Bliższych informacji zasięgnąć można 
w Prokuraturze przy Sądzie apelacyjnym we 
Lwowie lub Dyrekcji Zakładu kary w Dro­
hobyczu, dokąd też podania wnosić należy.

Dyrekcja rakłfdu k iry  w Drohobyczu, 
Drohobycz, dnia 7 wsiesm* 1931. 9540

Licytacje,
E. 442/30/3. Edykt licytacyjny. Na 

wniosek Lwowskiego galicyjskiego funduszu 
/  krajowego odbędzie się dnia 27 września 

1921 o godzinie 10 rano Sala 6 w Sądzie 
podpisanym licytacja realności lwh. 12.1 ks. 
gr, gminy katarstr. Grodzisko dolne dłużni­
ka Izaaka Hebenssita własnej. Najniższa 
oferta pcufi tj której sprzedaż nie nastąpi 
wynosi 26.627 Mk.

Sąd powiatowy Oddz. IV,
Lei*jsk, 27 sierpnia 1921. 9451 2—3

E 88/21. Edykt licytacyjny. Na wnio­
sek Aleksandra Oaehla w Niepołomicach 
odbędzie się dnia 1'i października 1921 gods. 
10 rano, w Sądzie niżej wymienionym, ł iuro
1. 9 dobrowolna licytacja realności lwh. 1600 
gm. kat. Niepołom ce, składającej się z domu 
o dwóch izbach, piwnicy, spiżarni, dwóch 
zagat oraz gruntu łącznego obszaru 409 są­
żni kwadr. Najniższa cena będąca zarysem 
cecą wywołania wy iosi 250.009 Mk. Wsyyst 
kie dokumenta odnoszące się do tej nieru­
chomości można przeglądać w tut. Sądzie

Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 19 sierpnia 1921, 9514

W y r o k i  p m m .

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I
Pr. 293/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosę* Prokuratury przy 
ty tnib sądzie, że treść artykułu umieszczo­
nego w czasopiśmie „Prykarpatskaja Ruś" 
Nr. 127 z daia 39 sierpnia 1921 1) „W Pol­
szcz!" w ustępie między słowami „poły- 
mylliouuoj armii" s. słowem „Poślidnja san­
daczy" 2) „Bunt" w ustępie od słów „Wo 
wremia" do słowa „obwymaemych" zawiera 
znamiona ad 1) zbrodni z § 65 a) u. k 
zaś ad 2) występku z art. VIII. noweli z 17 
grudnia 1863 L 8 Dz u p. z r. 1868 uznał 
dokonaną w dniu 27 sierpnia 1921 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
eałego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k, 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 29 sierpnia 1921. 9418

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1
Pr. 287/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy* 
tymże sądzie, ie  treść artykułu umieszczo­
nego w czasopiśmie „Wpered" N r 145(628) 
z dnia 26 sierpniu 1921 pod M ułam i 1) 
„Bunt Rozaniwci" w ustępach a) od słów 
■proces jakyj" do i-łowa „serce" b) od sło­
wa „Pidkład" do słów „ciłoma t i l i“ c) od 
słów „demaskuje" do końca artykułu, 2) „Do­
kument do pozołuc%ennja w ustępie po sło­
wie „czasi napyizemo* do końca artykułu 
*&wiera znamiona ad 1 a) występku z § 300 
*• k. ad 1 b) c) z art. VIII. noweli z 17 
P ę d n ia  1862 L. 8 Dz. p. p. z r. 1863 zaś 
| |  2) z § 302 u. k uznał dokonaną w dniu 

sierpnia 1921 konfiskatę za usprawiedli­
w i ą  i zarządził zniszczenie eałego na­
kładu i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego,

Lwów, dnia 29 sierpnia 1921, 9420

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I 
T Pr. 302/21, Sąd olrręgoy y kam y we
-jwo v ie o rie r ł na wniosek Prokury przy
yniże Sądzie i e treść artykułów umieazczo- 

5 CIłlS('piśinie „Ukraińskyj W istnyk" 
Nr. 176 ■ d r ts  % września 1831 pod tyiu-
łami 1 „Pre;;a‘ w ustępach c) „k*tra wzia-
łab" d słorf j  pr.iisia" b) między słowa­
mi „Sehidnij Hałve*yniu a słowami „uema 
feilsza . 2. „Zaliricryezczyna wzywaje" w 
ustępach a) v*d słów „z łasky" do słów 
„efwnomieznoho iyttja" b) między elewami 
ąinszyj powit" a słowem „Popowy«*" 3)

,  Al ot z Irasek* w ustępie od słów .A ch jak" 
do słowa „dostarczy*" zawiera znamion;* 
zbrodni z § 65 a) uk. uznał dokonaną w 
dniu 1 wrześnm 1921 konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządzi' zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl § 492 pk. takaż 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru 
kowego.

Lwów, dnia 3 września 1821. 9521

a W imieniu Rzeczypospolitej Pol«kiej!
Pr. 201/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie urzekł na wniosek Prokury przy
rtrzy tvuiż* Sądzie, że treść czasopisma 
.Wpered" Nr. 150 (633) z dnia l września 
1921 w artykułach pod tytułam i: 1. „Sel 
jSństwo a nasza szkoła" w ust pach e) od 
sjowa .,Kobyts;a* do słów „ńtszoho seła”,
b) od słowa „waikych" do słowa „pofcin- 
esena" 2 Pocztowi neporjadky na Bucul- 
szczynl „w ustępie między sio went* „kuchni" 
a słowem „Si^ski" zawiera znam.ona zbro­
dni i  § 65 a, uk. uźn»ł doJrouaną w dn;« 
H września 1921 koali ‘ra^ę sa usprawiedli­
wićną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl § 498 pk. zakaz dalstego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 3 września 1921. 9522

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 296/31. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułów umieszczo­
nych w czasopiśmie „Wpered" Nr. 148(631) 
* dsia 30 sienm ia 1921 pod tytułem 1) 
„Naezate diło prodowzujetsia" w ustępie od 
słów .Szczoino do słów „ujedncsUjmmuia 
nauky". 2) tv tęł artyk-łu na drugiej stronie 
w trzeciej szpalcie po słowach poprzedni go 
artykułu „widomyj proces" zawiera znamiona 
ad 1) zbrodni * § 65 a) u. k,, ad 2) wy 
siępku z § 300 u. k. uznał dokonaną wdniu 
29 sierpnia 1921 konfiskatę za usprawiedli­
wioną i zarządził zniszczenie całego nakła­
du i wydał w myśl § 492 p, k. zakaz dal­
szego rozpowszechniania togo pistpa druko­
wego.

Lwów. dnia 1 września 1921. 9527

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 295/21, Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, ie  treść artykułów umieszczo­
nych w czasopiśmie „Ukraińsku Wistnyk" 
Nr. 173 z dnia 30 sierpnia 1931 pod tytuła­
mi 1) ,r 'n w em  i lewem" w ustępie od słów 
„Ot z Chełmszczyzny" do końca artykułu
2) „Duchowna" w ustę .ach a) między sło ­
wem „Ducho*na“ a słowem „Kułomyjska"
b) między słowami „widbuwały soborczyk* 
a słowami „ks. W ujek" c) między słowami 
„Swisszczenyky" a słowami „i pro" e) no 
*ło»ach „nacionainyj front" do końca arty ­
kułu 8) „Z dorochy żyttja" w ustępach a) 
od słów może tomu" do słowa „swnam y“
b) od słów „Na se" do końca artykułu za­
wiera mamiona ad 1) i 3) zbrodni z § 66 a)
u. k. zaś ad 2) występku z § 302 u  k. 
uznał dokonaną w dmu 29 sierpnia 1931 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie eałego nakładu i wydał w myśl 
$ 492 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 1 września 1931, 9538

W imieniu Rzeeiypospolitej Polskiej!
Pr. 298/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułów umieszczo- 
nyeh w cz&sopiśnre „Ukraińskyi Wistnyk" 
Nr. 174 z dnia 31 sierpnia 1921 pod tytu­
łam i: 1) „Prawem i lewem" w ustępie od 
słów „A warta" do końca artykułu 2) Po- 
świsdczennje pamiatnyka pul baguetamy" 
w ustępie od słowa „wzywzjucty" do sło­
wa „smhoczemo" 2) „Bezsylaist" w ustępach
a) między słowem „Brzsylnist" a słowem 
„Nam" b) między słowem „prowidmk" a 
słowem „pidpryjemstwu" zawiera znamiona 
ad 1) i 3) zbrodni z § 65 a) u. k. zaś ad
3) występku z § 302 u k, uznał dokonaną 
w dniu 30 sierpnia 1921 konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 1 września 1921. 9525

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
P r, 800 21. Sąd okręgowy kam y we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułów umieszczo­
nych w ezasopismie „Batkiwszezyna" Nr. 27 
z dnia 4 września 1921 w artykułach pod 
tytułami 1) „Na zustriez ihwyli" w ustę­
pach a) od słów „tylky w pownim ' do słów 
„ukraińskoho narodu" b) między słowem 
„witczyna" a słowem „ta stojaczy" 2) „Po- 
świaszennja pid bagnety" w ustępach a) 
od słów „jakych maje do słów „sam za- 
chącze" b) od słów „Pamiat pro" do końca 
Artykułu 3) tytuł artykułu, 4 strona pierwsi a 
szpalta, nad słowami „do ukraińskoho" za-

w-era znam iona zbrodni z § 65  a) u. k. uznał
dokonaną w dnia 31  sierpnia 1931  konfl- 
sk stę z* usprawiedliw ioną i u rzą d z ił z n in -  
!*.*?■ nie całego nakład* ? w ydał w  m yś’ § 491 
9 , k. taV:«. dałss.i.go rozfowazecb»ia*:» tego  
?.tan» 4 .?*sk«w«?gc.

L w iw , dnia 3 w rześnia 1921 . 9523

W  Im ieniu Rzeczypospolite Polskiej!
Pr. 2 9 7/S l.  Sąd okręgowy kam y we 

Lwowie orzekł na w niosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, ie  treść artykułu umieszczo­
nego w cSłiSopiśnLe „Słowo Polskie" Nr 384 
* dnia 30  sierpnia 1921 pod tytułem: „Rzą­
d y ' w ustępach s) między słowem  „Rząlly 
a słow am i .W  polityce" fc) między słow am i 
„.momencie gdy" a słowami „naród sduore- 
w*j*cym' c) między słowami „ciężarem 
nieudolności" a ,ś1g v /svai „władnego nasze

d) m;ęćty słowami „nie budują", a sło­
wami „jako przykład" -:) między słow am i 
„złv“ a słow em  „system" zawiera znamiona 
w ystęp ki i  § 806  u. V. s*nac dokonaną 
w dniu 29  sierpnia 1921  konfiskatę za u pra- 
w ’’edliw iooą i zarządził zniszczenie całego  
nakładu i wydał w m yśl § 493  p. k. zagaz 
dalszego rozpowszechniania tego pism a dru­
kowego.

Lwów dnia 1 września 1921 . 9536

W im ie iiu  Rzeczypospolitej Polskiej t
Pr. 3 9 9 /21 . Sąd okręgowy karny we 

L w ow ie orzekł na w nissek  Prokuratury przy 
tymże sadz-e, i e  treść artykułu umieincso- 
nego w t'zasnpiśm ie „Wpered" Nr. 1 4 9 (6 8 2 ) 
z dnia 31 sierpnia 1^21  pod tytułem  „Proty 
urjauu" w ustępach a) m iędzy słow em  „Rzą­
dy" a słowam i „w-jakii" b) m iędzy słowem  
„n*zdib*osty a słow am i „w łósn-ho nasze- 
ho c) po słow ie „buduje" do końca arty­
kułu zawiera znamiona występku z § 2^0
u. k. i § 24  ust. pras. uznał dokonaną 
w dniu 1*0 sierpnia 1921  konfiska ę za uspra­
w iedliw ioną i zarządził zniszczenie całego  
nakładu i w ydał w m yśl § 493  p k. zakaz 
dalszego rozpow szechnitnia tego pism a dru­
kowego.

Lwów, dnia 1 w rześnia 1 9 2 1 . 9524

t s i ® r t f a ; a c 2i#«
N e, III. 72 / 18/5J N a w niosek p, P raa-  

c s i t .  Soboia notarjusza we Lw ow ie zarzą­
dza się postępowanie celem  umorzenia: A. 
ks-wieczek wJrła ikowyeh Towarzystwa za- 
licauowego w  Zbm aiu: 1 . Nr. 1510  na kwo­
tę  207  kor. 80  h d. Teoaora Knysza, 2 Nr,
1585  ua 660  kor. 29  hal. A utoniego Sobols,
3 . Nr. 1586  na kwotę 1406  kor, 70  hal. W a­
cław* Sobola, 4, N r. 1711  na k w otę500  kor. 
Ja ta Szczepańskiego, 5 . Nr. 1932  na kwetę 
897  kor. 50  hal. Wawrz ńca P itacha syna  
G rz-goiza, 6 . Nr. 2102  na kwotą 478  kor. 
08  hai. Stanisław a Cisło, 7 . Nr. 2133  na  
kwotę 10  kor. 68  hal. Wacława Sobola, 
8 . Nr. 2219  na kw otę 247  kor 67  hal. Ka- 
ziim&iy Cisło, B. ks ąteczki udziałowej tegoż  
towarzystw a Nr. 3289  na kwotę 100  kor. 
Frauciszk* Sobola, C. książeczki udz ałiw e; 
To warzy ttwa kredytowego w  Zbarażu Nr. 
367 na kwotę 88  kor. 74  hal. Francisika  
Sobola, D, książeczki udziałowej Smółki 
QS?.csędn*ści i kredytu L. 73  na kwutę 10  kor. 
Fraaeiszka Sobo/a. Posiadaczy wzywa się, 
by sw e prawa w ciągu roku od duia tego  
edyttu  zg łosili, w przeciwnym  razie ksią 
żee.zki za nie atn. jące uznane zostaną

Sąd powiatowy Oddział III,
Zbaraż dnia 37 marca 1920 . 9478  2 - 3

Kuratele.
L. 2 / 16 . Edykt. Za marnotrawnego 

uznano Jozefa Kaaperkowicz*, rolnika w K lim ­
kówce. Kur«tore..a jego  ustanowiono Z„fję
z P c lm r ó w  K&sperkowici w  Klimkówce.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 13  czerwca 1921 . 9552

P. 32 2 1 4 . O głoszenie pozbawienia wła- 
snowolności, Wo,,ciei-ha Świąika w S rysza- 
w ie pozbawił no całkowicie w łasnow olności 
z powodu nieudoinosei um ysłu. Kuratorem  
ustanowiono Józefa Świątka w Stryszawie.

Sąd pow iatow y, Oddział I.

Sucha, duia 29  lipca 1921 . 9553

F i r m y .
F in n . 945 /31 . Oddz. Poj. III, 50 . Zmia­

ny i di datki odnoszące się  do wpisanych już 
w re.es rze handlowym  firm spółek. Siedzi 
ba i brzm ienie firm y: P o l.k ' Bank krajowy 
fil a w Krakowie, Do*-yebc*a-:owy prokurzy- 
sta F ilji W ładyrław  K r ó lew ic z  p ize sts i być 
prokurzyitą a natom iast został zam ianowany

zastępcą dyrekt ra filji w Krakowie w  m yśl 
statut*, bez dodatku z* prokuro wskazujące­
go, Prekurzystami fi’ ii w Krakowie zostali 
do^ye^czancwi urzędnicy filji w Krakowie 
WLtdrs^aw Rtabrawa i Franciszek S itn ik  
z prawem podpisywania firmy filii w Kra­
kowie z dodatkiem na prokurę wskazującym. 
Dz:eń w pisu: 11 sierpnia 1 9 3 1 .

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz. II.
Kraków, dnia 7 0 sierpnia 1921 . 9414

<J>ipj4. 1405. (Jtob, VII. 100 . B m io
(jiipMH aapoÓKOBoro i rocno^apcKOro ctobe- 
pamcHsr. f lp  peecTpy BnacaHo ą h s  14 rp y -  
AHH 192". UcIaok oTOBapnmeHa: JLzbib. 
<J>ipixa BByuHTt: ToproBeaBHo-npoMŁcaoBa 
Cnf.iKa s oÓHełseHom n op ysoB  y  „Tbboi i. 
/ la x a  eTiTytu : 2 n a jo .i0 cxa 1920 . IIpeA- 
łtex niAnpneMCTBa: a) oacHOByBaTH i BecTBt 
cruraAU i 3 MimaHi k r  TOBapaun,
ajiŁKcroj uhhmh i HeanBKorojliuHHłiH Ha- 
nonuH Ta npeAKeTaim norp ióim iiu  
oco6h c th x  noxpe6, a tukohc ąiul AOuamHo- 
ro i pi.iBHHioro rocno^apcTBa Ta r jie  -pe- 
Meóaa i npoMHCjiy anm e ą j m  cBoix ujohIb ;
6 ) copo^aBaTH Bnpoón CBoix ujiemB, a s  
3HapaAH 8HaAo6n i Bcani npeAMera, nOTpi- 
6ni j a a  ocoÓECToro yacHTBy a r  i  Ą&a ĄQ~ 
namHoro i puiBHHioro rocuoAapcTB i; AtZfl 
p cn ec ja  i npoM ncay b soceH  CBoix uaem B;
b) cnpFUHHBTn i n i^cpscyBaTH  CTapaan 
uaeHiB ao saiwiaAaHfl BapcraiiB, poćiTeHB 
Ta (JaÓpHK fltcnx B6ACH6U 6 vAyTBCS 3SBH- 
mbth caMi m jchh, r )  yAepacyBaTH nociirfHy  
raJiKi s Biipoóaun CBoix uaeHiB Ta npOA* 
BETH Ti BHpOÓH B XOCeH CBoix UJieHiB, t )  
opranisyBaTn i yneparyBaTn BaHApiBHi 
KpaMHnnj 3 BnpoóaMH i nepeTBopaun cBoix  
yjen iB  i a  nocepeAHHunth b ToproB^H b th -  
UH BHpOÓaMH i nepeTBOpaun B KOpHCTB ,XH- 
me CBoix uaeHiB, a )  npnHKnaTH KanixajiH 
AO oóopoTy aa y&fOBjieHHM onpon,eHTOBaHe»i 
b xoceH CBoix yjieHiB. U ac ipeBaHfl Heoó- 
ueaceHufi. ^ n p e R o n a : 1)  łB an Bobb B.ia- 
CTHT6JIŁ peajiŁHOCTH y  J lteufli, 2 ) Ibbh
Kj>3ŁMHtI ÓpOHaiBHHK y  JlBBOBi, 3) ^leHHO
KyuHKa ypaAHHK y  JTłbobi. IliAnHO $ ip n H : 
niA 4> pMoro „cTOBapnmeHfl yMicTBTfc caoi 
niALHcn ABft n aem i ynpaBH. O r o jo m e n a : 
b oahih  3 jiLBiBCŁKnx uacoEHceń sruraA30  
uepea npnÓHTe Ha Tafi^nnn b jmoKaan cto- 
BapnmeHH ujichIb 1000  Mp. B igui-
ua^ŁHicTB He Jiwme yAiaoM auie TaKosc Aaan- 
moio k b o t o k ) a °  AB°pa*OBoi b h c o t .  ; sanBAe- 
Horo yAi-iy.
CyA ORpysHHft julo ToproBeatHHŹ, B . IV .

JUbIb, a h a  9 rpj ; a a  1920 . 2168

śl>ipir. 110 /21 . C tob. V. 98 . pea- 
cTpy CTosapnineHŁ buhcsho AHa I  MapTa 
1921 npH cpipari: Cni^uca oin;aAHOCT£. i no- 
jKHuoK b HRCiraHHTax, ctob . 3ap. H e o fiu ea s . 
nopyROio, m,o Ha 3*rajiŁHHx B6opax
HKi BiAÓy^Hca a f h  8  rpyAHfl 1920  Bnópam  
sicTajia O. Mocaij) BapanoBnu n iCToaTeac* 
3apaAy> TeoAop CTaHiureacRKÓ 3acTynHH- 
kom H acToaiejia sapn/iy, a 'ŁiLeHaiiH 3apa- 
Ay M nxaiijio E opnc, Ibuh cpjjiŁi; CTeijiaHa 
i ,'l,MHTpo M n aaR tiyK  a ci b HKouaHHuaz 
3aMemBwwxi b nicn,e TeoAopa CTaHimeBCKoro, 
IleTpa TaTyc^Ka, H n K ojaa CMOJiy, H h k o -  
,ia a  JleBK yia i 1’pnHŁKa JleBKyTa.

CyA OKpyasHnfi hko Toprosejcbmifi, BiA- IV .

nepenHnua>, a h h  26  jiioToro 1921 . 3961

•IńpM. 12 0 /18 . C to b . IIT 5 6 . 3 ł(iH)! i 
Aoautkh ao BnncaHHx Bace (jńpM cTOBapn- 
meHb. BniicaHo a °  peecTpy CTOBapumeHŁ 
3i-po6kobhx i rocm>AapcKiix, m;o Ha saci- 
ĄaHio Ha/tsipHoI Da^H cTOBapHmeHH „E y-  
AyraicTB ToaapncTBo ąjm  irpOMHCJiy i npo- 
AaacH nauepoBnx BapoOiB, cTOBapnmeHH ua- 
peecipoBaHe 3 oÓMeaceHoio nopyRom b Tep- 
■ouo.iH a h a  16  BepecHA 1918  BHÓpaHo Tpe- 
thm u„ieHOM AHpeKmu na Jiicpe yc L-ynnamo- 
ro npoijiecopa AHApia Guóaia, — O THMOTea 
CeitÓaH KaTesHTy hiko.th bcauiobp? b  Tep- 
hohojih. ^ a i a  B nncy : 2 ciuhh 1919 .

CyA ospyacHHn h eo  TOproBejŁHHÓ. 
TepHoniKb, a h a  31 rpyAHa 1918 . 9262

B d j r k t e

»  «pr wi© u  ittftrfdge
T. 63 /27/4 . Edykt. Teodor L uciów , syn  

Iwana, ur. 24  maja 1888  w  W ierzbknaeh  
pow. Kamionka Strum iłowa, pow ołany r. 1 9 ;4  
do ausGjacuiego 80  pp. brał czynny u d u a ł  
pod Przem yślem  w wojnie światowej. Zatrzy- 
siężouy świadek Jar F ilii czuk ze .n a ł ie  T e­
odor Luciów  w je«ieni 19 14 tam w  okopach  
eięik o  i beznadziejnie zachorował wskutek  
czego wzięto go do szpitala. Od lego czasu 
wszelki ślad po nim  zaginął Gdr zatem  
prawdopodobnie, że nieobecny zm arł wdraża 
się  na prośbę Anastazji Luciów postępowanie 
na uznanie Teodora Luciów z* zmarłego a 
m atż-ństw a z n m z»w»rtego za rozwiązane. 
W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono Sądowi lub kuratorowi dr. W aniowi 
adw. w Złoczowie wiadom ości o zaginionym*
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Gdyby Teodor Luciów żył ma on zawiado­
mić o tem. Na ponowną prośbę po 3 mie- 
siąeaeh od dniu ogłoszenia edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej” Sąd ostatecznie rozstrzygnie 
powyższą prośbę.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 11 czerwca 1921. 9533

T. 68/21/4. Edykt. Jan  Paszkowski, 
syn jla rr in a , rodem z Peratyisa powiat R 3- 
dziechów powołany do 80 pp. 8rał udział w 
wojufe światowej w jesieni 1914 pod Prze­
myślem. Od tej pory nie ma o nim żadnej 
dalszej wiadomości Gdy wobec pawjż*zego 
jestprawdopodcbsem, łe J a n  P*szkow«ki po­
niósł śmierć, przeto na prośbę Katarzyny 
Paszkowskiej wdraża się postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia- 
d< miono sąd albo kuratora Marcina Paszkow­
skiego, rolnika w Staninie o zaginionym. Po

upływie 6-ciu miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w .Gazecie Lwowskiej" rozstrzy­
gnie o dowodzie zaszłej śmierei na pono 
wny wniosek Katarzyny Paszkowskiej.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Złoczów, dni* 8 sierpnia 1921. 9547

T. 978/20/3, Wdroż°nie postępowania 
uznania za zmarłego. N ice th u  Choma, ur. 
29 września 1885 r. w Dmytrowkach pow. 
Lwów, tauiże ostatnio lamiesskały syn A t a ­
nazego z głoszeniem ogólnej mobilizacji wstą 
pił w szeregi armii austr. jako iołniers brał 
wdział w walkach na froueie włoskim i we­
dle pr twierdzenia austr. pmłku piechoty Nr. 
21 6 korpusu poczta połowa Nr. 529 z daty 
5 kwietnia 1918 zaginął dnia 5 września 
1917 Można zatem przyjąć, iż zajdą wa­
runki ustawowego domniemania śmiarci w 
myśli § 24 1. 2 u. c. wsgl, ust. z 31 mar­
ca 1918 Nr. 128 dz. pp. Wobec tego na

wniosek żony Anny Choma w drała się postę­
powanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarł 1 . związku małżeńskie«o zawartego 
na dnia 31 styc s ia  1911 za rozwiązany. 
Wiadomość o zaginionym należy udsiel ć są­
dowi albo p. adw. dr. Zddsłswowi SudŁor­
skiemu we Lwowie, którego ustanawia się 
kuratorem oraz obrońcą węzła małżeńskiego. 
P. Niceth&sa Cboma wzywa s ię , aby stawił 
się przed podpisanym sądem o ile tyje lub 
dał znać o sobie w inny sposób. Sąd orze­
knie o*tatecsnie na ponowny wniosek o uzna 
niu sa zmarłego i o rotwiązaniu węzła m ał­
żeńskiego po upływie 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej".

Sąd okręgowy cywilny, Oddriał VII.
Lwów, dnia 4 września 1920. 9518

T. 1089/20/7. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan  Łuków,

syn Bazylego i Marii, ur. w Korszyłówce 
dnia 29 listopada 1868 dozorca domu osta­
tnio we Lwowie zamieszkały został w czasie 
walk we Lwowie w dniu 7 listo os da 1918 
kulą karabinową zabity eo s/wierdzają pod 
przysięgą n ao o a i świadkowie śmierci. Wobec 
tego na wniosek Ma ji Lików safządsa Bię 
zarząd ; się postępowanie celem udowodnie­
nia Amierci a sartzMn ogłasza się wezwa­
nie aby as d n h  16 września 1921 wsgl. do 
3 miesięey od niniejszego ogłoszenia w „Gs- 
zecio Iw wgkiej" udzielono sądowi wiadomo­
ści o zaginionym lub adw. dr. Filipowi Zo- 
refowi ws Lwowie, którego ustanawia się 
kuratorem zaginionego. Po upływie tego ter­
minu i po przeprowadzenia dowodów jedna­
kowoż nie prędzej jak w 3 miesięee od dnia 
ogłoszenia ■ tego zarządienia w gazecie urzę­
dowej sąd orzeknie ostateczni - o wniosku.

S ąl okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 15 czerwca 1921. 9519

Anglo Bleme p tar Akcyjne Towarzystwo Ubezpieczeń
(Anglo Elementas* Insupsnce Company Limited)

D y re k c ja  sta P o ls k ę :  K ra k ó w , S t-a d o m  6 .
Rozchody R a e l i i m e k  S t r a t  i  Z y s k ó «  n% i l n f n  3 1  g r u d a l a  1 9 1 9  i \  z  I n t e r e s ó w  p r o w a d z o n y c h  w  b .  z a b o r z e  a n s t r j a c k l m  Przychody

I. W ypłata sskód włócznie z kosztami po p' trąceniu udziału 
reasekuracji:
1. Szkody pogorzelow e..........................................................
2. Ubezpieczenia transportow e.............................................
3. Ubezpieczenia od wypadków  ....................................
4. Ubezpieczenia od w ł a m a n i a ........................................

II. Koszta ą d m in is tra c ji..............................................................
III. Odpisy i inne wydatki  ....................................
IV. Rozerwą na nieuregulowane s z k o d y ...............................
V. Stan funduszów s końcem roku rachunkowego:

1. Rezerwa p re m ji.................. .... ............................................
2. Inne rezerwy  ....................................

VI. Saldo portfelu re a s e k u ra c j i .................................................
VII. Zyski roku rachunkowego i saldo z poprzedniego roku

Wiedeń, 24 sierpnia 1921.
Za Dyrekcję: Ulmatn, Gellner.

Kor. polskie i hal.

10 042'61

24 91304 
49 984*41 84 939 06 

178.668*52

67 811*55 

171.469 06

6.266 22
509.149 *1

I. Saldo funduszów z poprzedniego r o k u ...........................
II. Rezerwa na nieuregulowane szkody z poprzedniego roku

III. Wypłacone premje (po potrąceniu stornów i udziałów
reasekuracji):
1. Ubezpieczenie od o g n i a .................................................
2. Ubezpieczenia transportow e.............................................
3. Ubezpieczenia od w y p a d k ó w ........................................
4. Ubezpieczenia od kłamania ........................................

IV. Dochód z lokaty k a p ita łó w .................................................
V. Inne dochody . . . .  ..........................................................

VI. Saldo zysków i  roku poprzedniego....................................

Kor, polskie i hai.

204 863 43 
13.914 94 
42 936 31 
58.902-26

18#58 44 
3.658 90

320 616 94 
1.372 74 

164 942*39

509,149 41

Za Buchalterję: Muller, Za Reprezentację na Polskę: Wilhelm Staar.

O G Ł O S Z E N I E , i
Galicyjskie Akcyjne Zakłady Górnicze

w  Sierszy
zawiadamiają iiini.jszem, że zmieniają na podstaw ie uchwa­
ły II Nadiwyczajn >%■:> Walnego Zgromadzenia akcjonarju- 
szów, odbytego dnia 9 kwietnia 1921 r. katwiei dzon-j 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu oraz Skarbu („Mo­
nitor Po ski“ z dnia 17 sierpnia 1921 Nr. 185 pkt 447) 

dotychczasowe brzmienie swej firmy na:

Siers?m kie 7akłaly Gó nisze S. A.
Sierszy, dnia 17 sierpnia 1921.

Rada Nadzorcza SierszańsKich Zakładów Górniczych S. A.

W

bcroćawki I skórą 
zgrubiałą ua po- 
deszwar» beza i- 
wrstale I bez bólu 

■sroa

U

wyrób farmao. U io r . „Ap. KOWALSKI" w Warszawie, ul. Miodowa 1
Sprzedają Trssysitle apteki 1 składy apteczne.

Hartowna sprzedaż. Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małopolski 
f, „ OZON" .  Hurtownia Meterjałów Aptecznyeb, Lwów, ul. Kołłątaja
również hurtowo do nabycia: P. Mikolasch i Ska i Apt. Zwiąż. Wytw. 

Handl. Farm.

Kupujcie
U t l j o D ó t f i c ę

litewskie mim
s u s  zenraeKwitarjnsze tasowe, listy przewozowe, w e is le

1  j n - n a  ćLz,oJa:.Ł do nabycia w d ru k arn i

Z g i u f c c o f f o
Ł  r o w i e ,  u l .  S y k s t n a h a  1. 3 3 -w©

Od roku 1880 
Istniejący handel 
Herbaty i Kawy

EDJttUNDA RIBOŁA L w ó w , R u to w s k le g o  3
-—  - p o l e c a  — —

H U K B K T Ę  K m 6I £ I i S K A
ST w najsJvxodnłejazyoh gatunkach, -ąjp

Zarząd Spolki Akcyjnej
Zakłady amunicyjne

na zasac. io 18 statutu ma zaszczyt prosić pp. 
akcjonarjuszów o przybycie na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzania
mające się odbyć w dniu 29 września 1921 r. 
o godzinie 5 po południu w Binku Przemysłowym 

Warszawskim w Warszawie, Wierzbowa 11,
P o r z ą d e k  o b r a d :

Powiększenie kapitału zakładowego i okre­
śleni* warunków emisji oraz ilości głosów przy­
sługujących akcjom.

PP. Akcjonarjusze pragnący wziąć udział 
w powyższem Zgromadzeniu, winni stosownie do 
§ 24 statutu Spółki najpóźniej dnia 22 września 
i9 2 l r. de godz, 4 po południu ztoiyć swe świa­
dectwa tymczasowe lub odpowiednie kwity depo ■ 
zytowe lub zastawne w biurze Zarządu (Czernia­
kowska 199).

W razie niedojścia aa skutku Zgromadzenia 
w pierwszym terminie niniejszym zostaje zwo­
łane bez oddzielnych zawiadomień powtórne 
Zgromadzenie akcjonarjrszów na dzień 15 pa­
ździernika 1921 r. z lym samym porządkiem 
pbra i w lokalu Bsnku Pizemys«owego Warazaw- 
skiego w Waiszawie, Wierzbowa II , o godzinie 
5 po południu, które będzta prawomocne bez 
względu na liczbę reprezentowanych akcj\

L. 6974,1921.
Wykonanie przybudówki 

do kotłowni

W W w W w w w w w w w  m w r w w w

( n a k o m K e j  j a k o f i e f  
p o le c a .

S k ł a d n i c a  S p o i y w e z s  
Stanisławy Ziemblńsklsj

Lw ów , F*e<lr;, # .

odda w przedsiębiorstw ; Zarząd państwowej żupy 
solnej w Wieiic.ce.

Oferty do 19 września 1921, bliższe szczegóły 
w Zarządzie.

B n l r n i l l  z ^  bez, jednak z od-
wr U lk l ł jW  dzielnym wchodem poszukuję
■  y.orinft^P.nia I* ^Zgłoszenia do Adm. „Gazety Lwowskiej -

O G ŁO SZEN IE .
Państwowy Urząd W ęglowy podaj.' do wiadomości 

zainteresow anych rsób i insty tuc ji, te  zgodnie z rozporzą­
dzeniem M r ia tr a  Przemy stu  i H andlu wydariem d n ia  13 
lipca  b. r. o r . e6 D ziennika ustaw Kzee-ypospoUtej P o l­
skiej zaczynając o l  I-go  października zostają zniesione 
ogran iczen ia  w obrocie węglem kam iennym , kokssm  i bry­
kietam i n a  całym  obszarze Państw a.

Im port węgla 1 koksa ze Ś ląska Górnego i z Zagłę­
bia K arw m skicgo pozo«taje n ad al pod eontro ią  .Rządu 
i może mieu miej ice tylko na  mocy specjalnych pozwoleń.

Zgodnie z powyższem od d n ia  1-go październ ika 
Państwowy Urząd Węglowy przechodzi w t ,a n  likw idacji 
i wszyscy odbiorcy węgla i koksa od tejże daty  w inni 
zaopatryw ać się w potrzebne paliwo sam i drogą bezpośre­
dniego zakupu, zawierając stosowne nutowy z kopaln iam i 
krajow e oj, do czeg > n ie  są wym agsne żadne pozwolenia 
orgauow Rządowych, lab  też na  Ś ląsku  ti ornym  i w Z agłę­
biu K arw ińskim  na mocy pozwoleń, które mogą otrzym y­
wać od Rządu.

Do d n ia  1-go ;ażdziern ik-, pozwolenia na  zakup wę­
gla i koksu zagranicznego będą v • dawane w Państwowym  
Urzędzie W ęglowym w W arszawie, Ja sn a  1, od 1-go >as 
październ ika w D epartam encie II M inisterstw a Przem ysłu 
i H andlu, E lek to raln a  2.

Blizszs informacj- w tej spraw ie zainteresow ani m o­
gą otrzym ać w P. U. W. w W arszaw ie, Ja sn a  1, w U rzę­
dzie W ęglowym w Poznaniu i w Inspektoracie Węglowym 
w Krakowie.

Kraków, 2 czerwca 1921 r.

« s r  li m
Cegielnia parowa

przy dużym m escie z wszalkieini przynale-
żytościami Do cegielm należy: 

Gospodarstwo 105 mórg. ziemi z kompl. in­
wentarzem i tegorocznym zbiorem. Suszarnia 
ziemniaków, j* riyn  i owoców konopi, urzą­
dzona. Instalacja do eksploatacji lorfu z wszel- 
kiemi maszynami i t. d. Kilka mifionów go­

towej cegły. Do*tat*czna ilość węgla. 
Cena 45 miljonów Marek polskich.

Zgłoszenia przyjmuje Polskie Biuro Ogłoszeń 
Rekord Toruń, Kraińskiego 10 b wejście 

z ul. Sienkiewicza.
ihcjKu U a

Q e it r s t i i l r . L 6v i] L i l iv s k i
o- 1 od 9—6 pl 
Hfclicki 7 II p.1

Z Drukarni Wł, Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 12, pod zarządem Józeta Ziembińskiego.
|te[Ak9ło3 onozozsm fcMOłzood

A


